
O p ła ta  p o c z to w a  u isz c z o n a  go tó w k ą

Nr. 167 Lwów. Środa dnia 23 Lipca 1924 Rok XLH
p ’

lwuj u  i
CENA NUMERU

1 5
R LWOWSKI

(Na dworcach kolejow. 
17 gr.

•vv ycłiMizi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY ogłoszeń:
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekroiogja 20 gr. 
Na pierwszej kcl.40gr. 
Przed kron. i v* rubryce 
„Repertuar* 35 gr. Po 
Kro* ice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom .2 g 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 4 gr. Kupno i 
sprzedaż 6 gr. Matrym. 
8 gr. Poei. pracy 3 gr. 
pieski na tcolumn. teks. 
po 32 gr. Ogłosz. zagr. 

o 50°/o drożej.

R e d ak c ja : ul. Ossolińskich 1. 15_ A d m in is trac ja : ul. Cnorążczyzny 1. 26. — Telef. redakc. 19.- — Konto czekowe P. K. O. 140.561.

tycie polskie w Hiemczech.! PrńorilUtl W mili. Spraw Zagr.
P r  I l l ! a I M l 'n i l  /  e l / i o r ł l r l l  T ) n l n 1 .A n ł  ®walnych zebraniach Związku Polaków  

w Niemczech.
I.

DWA M1LJONY POLAKÓW. _  WYNIKI OSTA
TNICH WYPORÓW.— SILNIEJSZE ŻYCIE OR

GANIZACYJNE NA EMIGRACJI.
(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego".)

Opole, dnia 19 lipca 1924.
Mało zainteresow ania okazuje Polska wobec 

położenia ludności polskiej w  Niemczech. W  lipcu 
odby ły  się walne zebrania Związku Polaków 
Dzielnicy I. (Górny Slląsk) i III. (W estfalia), cen
trali Związku Polaków  i Związku T ow arzystw  
szkolnych w Berlinie. Było to  zdanie sobie spra
w y  z półtorarocznej działalności Związku (zało
żonego w grudniu 1922 r.). P rasa  polska fakty te 
pom inęła niestety prawie zupełnie milczeniem, 
P . A. T. zaś ograniczył się tylko do krótkiej, kil- 
kuwierszow ej notatki. Tymczasem były to zda
rzenia pierwszorzędnej wagi dla Polaków, żyją
cych  pod panowaniem niemieckiem i dlatego 
wa*to się niemi bliżej zająć. (Nalelzy tu naw iaso
w o zaznaczyć, że prasa w Niemczech o wiele in- 
tenzi wnej interesuje się losem Niemców w Polsce 
i  obszernie omawia wszelkie' analogiczne fakty).

Hu jest Polaków w Niemczech, trudno dokła
dnie ustalić wobec braku powojennej statystyki. 
Przeciętnie liczbę ich oblicza się na dw a miliony. 
Najmiększe skupienia są na Górnym Śląsku, 
Warnij! i Mazurach oraz na pograniczu, wzdłuż 
obecnej północzno - zachodniej granicy polsko- 
niemieckiej. W ymienione tu rery-ioria należą do 
etnograficznego obszaru polskiego. Pozatem  m a
m y licz' e skupienia w Westfalji. które jednak 
stopniowo maleją wskutek emigracji robotników 
■flolakich do Polski i Francji, w Berlinie i okolicy 
óraz w Turyngii. C iekawy pogląd na rozmiesz
czenie Polaków w Niemczech może dać sta ty sty 
ka głosów polskich, przy ostatnich wyborach do 
parlamentu w dniu 4 maja. W Dzielnicy II. (środ-j 
Kowe Niemcy) padło na listę polską 25.000 gło-! 
sów. (Większe skupienia: Berlin 7.200, okręg 
Frankfurtu nad Odrą 6.600, Py,morz szczecińskw-
3.000. Turyngia i Saksonia 2.000, Hanower i W e
zera  3.060, Hamburg 540. Magdeburg 600, M erse- 
'burg 540, Szlezwig 700. Meklen-burg 300); — 
w  Dzielnicy LII. (W estfalia i Nadrenia 50.000 gł.)

Z cyfr powyższych widać, że kolonie polskie 
rozpręćzone są po całych Niemczech i że w dniu 
wyborów w szystkie głosy Polaków (zwłaszcza 
W estfaija) niemal padły na listy polskie. Gorzej 
przedstaw ia się rzecz w innych dzielnicach i tu 
cyfry \vj oorcze nie dają poglądu na istotną siłę 
etnograficznego żyw iołu polskiego. W  Dzielnicy 
I. (Górny Śląsk) padło, jak wiadomo, 49.200 gło
sów , Dzielnicy IV. (Pnusy wschodnie) 14.000, na 
Pograniczu blisko 7.0O0.

Wyniki na Górnym  Śląsku omówiłem już 
w poprzednich korespondencjach. Obecnie krótko 
należy  omówić wyniki w innych dzielnicach. — 
W  Dzielnicy IW (Prusy wschodnie) zyskariu 
w praw dzie w poróWnnaiu z w yboram i do sejmu 
pruskiego z r. 1921 1.500 głosów  więcej, lecz zysk 
ten  odnosi się tylko do Warmji, gdzie mimo dość 
licznej emigracji do Polski, uzyskano około 40% 
więcej głosów n ;ż w  r. 1921. Natomiast poważne 
s rra ty  ponieśliśmy na Powiślu (1.300 głosów) — 
podobno dzięki rozdwojeniu na tle społecznem.

P. Zamoyski jeszcze się namyśla. 
reform

Warszawa 21 lipca. Tel. wł. (G.) Dziś rano 
powrócił ze Spały preinjer Grabski, nie przyw o
żąc stam tąd żadnych dyspozycji co do nominacji 
ministra spraw  zagrań. W  chwili kiedy udawał 
się do Spały, sytuacja przedstaw iała się tak, że 
Z. L. N. i P iast kandydatury  pp. Skrzyńskiego 
i Kucharzewskiego uważał za casus pełli, kandy
datami ich byli pp. Kaz. Olszowski, posei w  B er
linie i Wt. W róblewski poseł w W aszyngtonie.

P iem jer Grab-slki nie chciał na te kandydatu
ry się zgodzić, wysuw ając zastrzeżenie, m otyw o
wane ogólną sytuacją m iędzynarodową. Dzisiaj 
fu iA  premjer Grabski porozumiewał sie z miniś 
trem Zamoyskim a następnie przybył dio sejmu, 
gdzie porozumiewał się z niektórym i senatoram i
0 godiz. 11.45 przedipoł. premjer Grabski p row a
dził z gmachu sejmowego długą rozmowę telefo
niczną z Prezydentem  Rzeczypospolitej w Spalę. 
Po tej rozm ow ie.w  sejmie rozeszła się pogłoska- 
że dymisja p. Zamyskiego nie będzie przyjęta
1 że na stanowisku m inistra spraw  zagfan. zmia
ny nie będzie. Z kół rządowych dowiadujemy się. 
że istotnie p. Zamoyski prawdopodobnie pozosta
nie na stanowisku, jednakże będzie to tylko pro
wizorium do jesieni.

— Zmiana na stanowisku ministra 
rolnych.
i W  ten sposób, aczkolwiek chwilowo, załago
dzono kryzys! nie zmienia to faktu, że w  tnini- 
sterjum  spraw  zagrań, istnieje prowizorjuim, co ze 
stanow iska ważności chwili w  -polityce zagrani
cznej, jest niedopuszczalne, przjm osi bowiem 
Polsce krzyw dy, k tóre teraz trudno będzie po
wetować.

. Dla wyjaśnienia dodać należy, że p. Zamoy
ski nie dat jeszcze ostatecznej odpowiedzi, czy 
;>>pdzi się zostać na swojem stanowisku. Decyzja 
w tej sprawie nastąpi w  Spalę, dokąd został p. 
Zamoyski zaw ezw any. . ;

Dowiadujemy się, że po wielu rozm ow ne1?, 
i pertraktacjach z klubami, prem jer Grabski do
szedł do wniosku, że musi nastąpić w (tych dniach 
umiana na stanowisku m inistra reform rolnych; 
aie że kandydatem  do tej tek. nie może b y ć  ża
dna osobistość partyjnie eksponowana. Zatem 
mi-nisi. em reform rolnych ma zostać jeden z  urzę
dników. którego nazwisko na razie jest trzym ane 
w tajemnicy. e y!

Herriot nawiązuje stosunki z sowietami.
List do Cziczerina.

Warszawa 21 lipca. Tel. w ł. (G.)' Z M oskwy nycli stosunków między Francją ?. sowietami. — 
donoszą, że pisma sowjeckie podają wiadomość, V iadomość ta, w yw ołała w  kolach sowieckich 
iż Herriot w ystosow ał do Cziczerina list. w  któ- radość, mimo, że podstawy, na -których mają być 
rym  w yraża gotowość, po sw ym  powrocie do P a- załatwione te normalne stosunki, nie są jeszcze 
ryża, zajęcia się spraw ą przyw rócenia norm al- znane.

KONFERENCJA PRAWNIKÓW ANGIELSKICJŚ j  ją się am erykański Podsekretarz stanu Hughes, 
Loiidn, 21 lipca. Delegaci amerykańskich ii przybyli na mającą sśę, tu odbyć konferencję pra- 

kanadiyjiskich prawników' między k-t-o-rymi znaniu ! wnuków angielskich. (Pat.)

Również na Pograniczu (w dziesięciu powia
tach) ostatnie w ybory dają -ubytek głosów głów
nie w powiatach złotowskim, bytomskim, babi- 
moskim i międzyrzeckim. — Natomiast pewien 
w zrost głosów (aczkolwiek nieznaczny) daje się 
zauważyć w okolicach, zamieszkałych przez Ka
szubów. Ogółem przy w yborach majowych padło 
głosów polskich 113 000.

W ybory w ykazały niezbicie jedno: że wyniki 
pewne osiągnąć można tylko tam, gdzie istnieje 
silne życie organizacyjne, -życie to zaś nie bije 
równem tętnem  we wszystkich dzielnicach. Już 
z powyżej podanych cyfr w ynika, że — niestety 
— nie na ziemiach etnograficznie polskich kwi
tnie to życie organizacyjne. Przeciwnie, silny 
w prost Związku Polaków daje sie zauw ażyć głó
wnie w rozprószonych koloniach polskich. Naj
lepiej pod tym względem przedstaw ia się Dziel
nica lii (W estfaija), która, jak w ynika ze spra
wozdania sekretarza dzielnicowego, złożonego 
na walnrm zebraniu w Berlinie, liczy 160 oddzia
łów Związku Polaków z 13.000 . rzeczy1’ istych 
członków . , hi !

Siła polskiej organizacji w Westfalji tłumaczy 
się niewątpliwie tim , że Związek Polaków  
wszedł tam w miejsce zlikwidowanych oddzia
łów Narodowego Stronnictw a iRobotniczego. — 
Dzięki sihie' tradycji organizacyjnej i specjalnym 
waruńk" r. rozwojowym, W-estfal-ja ciągle jeszcze 
odgryw a decydującą rolę w  życiu Polaków  
w Niemczech. Ona ze swego licznego rezerw oaru 
mdzkiego daje głów ny kontyngent obecnych 
działaczy, którzy rzutkość sw ą i inicjatywę niosą 
la  Krosy Polacy zresztą odgryw ają w Westfalji 
driść. znaczną rolę w (życiu społecznem i polity
czne ni mgo kraju, posiadając w gminach i radach 
(ęakiadowycii czasami dość liczne przedstaw iciel
stwo, a działające tam Zjednoczenie zawodow z- 
polskie stale w ystępuje rui równi z niemieckiem i 
związkami zawodowemi w e w szystkich sprawach 
robotniczych.

Również Dzielnica II. (Środkowe Niemcy) jest 
pod względem organizacyjnym  postaw iona -do
brze. (Jl)tcnie Związek Polaków liczy tam 6.200 
członków. R, I .
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Po zajściach w Sejmie i Z. P- S. Ł.Z posiedzenia Senatu.
Dyskusja nad budżetem. — Program prac i zamknięcie sesji.

Warszawa 21 lipea. Tel. wł. IG.) Dzisiaj ruz- 
począl się ostatni tydzień kończącej się seisji se
natu. W  ciągu tego tygodnia załatw ione będą na
stępujące u s t a w :  o budżecie na rok 1934, o  peł
nomocnictwach, o monopolu sptryi. i o ochronie 
drobnych dzierżawców.-na kresach. Zamknięcie 
sesji senatu nastąpi dnia 26 fotn., przedtem  prze
widzi me jest, że prem jer Grabski wystąpi z try 
buny senatu, zabierając głos przy dyskusji bud
żetowej.

Warszawa 21 lipca. Na dzisiejszem posiedze
niu senatu pizy siąpiono Jo  ob iad  and budżetem 
na ro k  1924. Spraw ozdaw ca generalny zaznaczył, 
że Ibez dobrej polityki nie może być dobrych 
finansów, z drugiej strony nie może być  dobra 
polityka bez dobrych finansów. tŁ':iwn®włieżnk* 
budżetu za w dzięczyć należy rządom, które do te
go zm ierzały a więc rządom  Sikorskiego, W itosa 
i Grabskiego oraz sejmowi i senatow i, k tó ie  stwc 
r zyły w arunki do sanacji, godząc się na podatek 
m ajątkowy i na udzielenie rządowi oehfcm renk- 
twa. Sejm położył specjalna zasługę przez po
skromienie waśni partyjnych. W ydatki na wojsko 
są (bardzo wysokie, w  pierw szej połowie roku 
w ynoszą 48% wszystkich w ydatków . Sytuacja 
m iędzynarodowa nie w ym aga tak  wielkich w y 
datków. Referent w  końcu omówił postulaty kn 
misji dotyczące budżetu.

W  dyskusji pierw szy zabrał głos sen. Zda
nowski

Następnie sen. Szarski oświadcza, że musimy 
uruchomić kredyt długoterminowy. Polityka B an
ku polskiego w n n a  być libera Iniejsza; obniżenie 
stopy procentow ej pod presją rządu jest w ska
zane.

S en  Kórner oświadcza, lżę premjer nie umiał 
utizym ać rów now agi m iędzy tempem sanacji a 
tempem życia gospodarczego. W  końcu mówca 
oświadcza, że głosować Ibędzie przeciw  buidże-

UJĘCIE MORDERCY MATTEO TIEGO.
Nowy Jork, 21 lipca. Tel. Cornp. Według do. 

niesienia z Mtontevideo. jeden z morderców Mai-

Sen. Nowodworski wątpi, czy przesilenie go
spodarcze da się zażegnać własnym i siłami i u- 
w aża za Konieczne uzyskanie kredytu zagranicz
nego.

Sen. Pasternak oświadcza, że głosować bę
dzie przeciw  budżetowi.

Sen. Kędzior uważa, że nie mołże być rn^wy
0 naprawie skarbu, gdy 1/3 budżetu ma pokrycie 
w  dochodach z podatku maiaikoiwego, którego 
nie można uw ażać za dochód stały . Potizobne są 
now e źródła dochodu, wzmocnienie siły płatni
czej opodatkowanych, wzmożenie ek sio rtu  i do
puszczenie do wyw ozu produktów rolnych.

Sen- P raus wskazuje na potrzebę walki 
z drożyzną i bezrobociem, ubolewa nad tern, że 
rząd uległ w pływow i kapitalistów zagranicznych
1 zgodził się na zwiększenie czasu praicy do 10 
godzin, jakkolw iek premjer zapewnił, że zdoby
cze robotników zostaną uszanowane. Mimo tej 
słabości m inistra skarbu, klub m ówcy nie odma
wia mu votum zaufania, ale skład gabinetu jest 
tego rodzaju, że  głosować będzie przeciw  'budże
tu wt.

Sen. K rzyżanow ski zaznacza, że nie można 
mówić o stabilizacji stosuników państw a naszego, 
skoro decyzja Rady am basadorów co dc granicy 
polsko-litewskiej ma w ejść na porządek sesji Ligi 
Narodów.

Sen. B anaszak stw ierdza, że sanacja została 
przeprowadzona. Organizm jest w yczerpany, lecz 
wyzdrowiejemy, bo tego naród chce i do tego 
zdobędzie zaufanie zagranicy.

Przystąpiono do dyskusji szczegółowej.
Sen. Buzek referow ał część pierw szą budże

tu (dział: P rezydent Rzeczypospolitej) i zapropo
nował przyjęcie bez zmian.

Sen. Kasperowicz referow ał część następną.
Na tern obrady przerw ano do jutra.

 o------

teotiego przybył do Urugw aju. Policja tam tejsza 
zostało o tern powiadomiona. (Pat.)

 (K I-----

W  sprawie ostatnich zajść na terenie sejmu 
i Z. P. S L. odbyło się liczne — mimo pory  w a- 
Kacyjnej — zebranie Koła lwowskiego Z. P . S. L. 
Referat wygłosił obecny chwilowo we Lwowie 
wiceprezes Z. P. S. L„ poseł wileński, Ludwik 
Olilomiński. Po dyskusji uchwalono jednomyślnie 
szereg rezolueyj, postaw ionych przez członków 
zebrania. W yrażają one ubolewanie z powodu 
ostatnich zajść, dają w yraz głębokiemu przekona
niu, że poseł Tnugutt kierow ał sie w yłącznie mo- 
iywami państwowemi i że — podobnie jak całe 
stronnictwo — jak najdalszym byli od myśli za
w ierania pak tu  z endecją. W rezolucji zaw arte  
jest życzenie, iby poseł Thngutt powrócił na n a 
czelne stanowisko w stronnictw ie; w reszcie Koło 
domaga się natychm iastowego zw ołania Zarządu 
głównego stronnictw a dla rozpatrzenia ostatnich 
wypadków. — Rezolucje —- w myśl uchwały ze
brania — zostaną przestane kierownikom władz 
naczelnych Z. P. S. L.

RADA MIEJSKA KRaHOWSKA ROZW I\ZANA.
Kraków, 21 lipca. Rozporządzeniem wojewo

dy z dnia 19 lipca br. została rozwiązana k ra
kowska Rada miejsk a sprawowanie funkcji p re
zydenta miasta powierzone zostało w icew ojew o
dzie W aw rausehow i w charakterze kom isarza -zą 
du. Komisarzowi rządu dodana będzie Rada p rzy 
boczna z głosem doradczym, której skład liczeb
ny i osobowy zostanie ustalony w  najbliższym 
czacie, Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
21 lipca br. (Pat.)

K iaków , 21 upca. Dziś rano wojewoda Kowa
lików ski wprowadził do prezydjum M agistratu 
nowoimanowanego komisarza wicewojewodę dra 
W awrauscha, k tóry  objął urzędowanie. Trzej wice 
prezydenci miasta pozostaną nadal na swoich 
stanowiskach. lak donoszą dzienniki we czw ar
tek odbędzie się poufne posiedzenie Rady miej
skiej dla zasiarcw .etita się nad spraw ą wniesie
nia ewentualnego rekursu do m inisterstw a spraw 
w ew nętrznych przeciw zarządzeniu wojewody. 
(Pat.)

W arszaw a, 21 l:p:a. Tel. wł. (G.f P rem ier 
Grabski przyjął dzisiaj delegację posłów socjali
stycznych, która interw eniow ała z powodu w y 
danego przez rząd rozporządzenia o  rozwiązaniu 
Rady miejskiej w  Krakowie.

Salon wiosenny.
IV.

(„Sztuka", artyści lwowscy).
Malarze zgrupowani w krakowskiem zrzesze

niu art. „Sztuka", którzy kiedyś mieli jednolite 
oblicze, określone wspólnością środowiska, z któ
rego wyszli, dziś już są zespołem mocno zróżni
cowanym.

Józef Pankiewicz, niegdyś pionier impresjo
nizmu, dziś zachował z tego kierunku malarskie
go jedynie wysoką kulturę barwną i znajduje się 
w jednym rzędzie z najmłodszymi. Wojciech Weis 
obok krajobrazów impresjonistycznych, ma na 
obecnej wystawie i takie, które wyzwolone z przy
padkowości i względności oświetlenia, objawi ją 
świat niezmienny, o barwach stałych, syntety
cznych. W licznych aktach powraca znowu do 
akademickiego naturalizmu. W ładysław  Jarocki 
w scenach rybackich, oraz w obrazie „Cerkiew 
w Tatarowie*, daje monumentalnie pomyślane 
grupy, pozbawione wszelkiej naturalistycznej ro- 
dzajowości, egzystencje stałe, raczej schematy 
postaci i ruchu.

Józef Mehoffer w potężnej kompozycji reli
gijnej „Św. Trójca" (projekt dekoracji kopuły ka
tedry ormiańskiej), w szerokim rzucie ekspresjo- 
nistycznych linji, oddala się od impresjonizmu, 
któremu wszelka linja, sylweta, kontur, były obce. 
Sceny huculskie Kazimierz a Sichulskiego, to ra
czej kanwa, motyw, na którym gra żywa, ruch
liwa, pod względem siły tonu zharmonizowana, 
mozajka barw, aniżeli sceny rodzajowe. Martwe 
natury Ignacego Pieńkowskiego, wytwornością to- 
now barwnych, skomponowanych w dekoracyjną 
całość malarską i wyrafinowaną kulturą artysty- 

zną, zdają się przewyższać wszystko co się 
°gląda na wystawie.

Impresjonistami pozostali Stanisław Czajkow
ski i Stanisław Kamocki. Elementów nowych, 
ostatnie ich prace nie wnoszą. Są to, znane nam 
już dobrze, dalekie przestrzenie, utrzymane w 
szerokich, płaszczyznach, przeważnie w  tonie cie
mnej zieleni. Artur Markowicz przypomniał się 
temi samemi, niebieską kredką pastelową malo- 
wanemi scenami rodzajowemi z życia ghetta.

Najliczniejszą grupą na wystawie są artyści 
lwowscy, których dzieła pławią się przeważnie 
w ogólnej bezstylowości. Dla nich samych, jak i 
dla wystawy byłoby korzystniej, gdyby tych ma
lowideł było trochę mniej. Trudno w ramach krót
kiego sprawozdania zajmować się obszernie 
wszystkimi. \Vskażemy tylko dzieła, które zasłu
gują na uwagę.

Portret blondynki o melancliolijnem spojrze
niu w dal, dzieło Stahisława Batorskiego przy
wołuje obraz chwalebnej przeszłości tego mala
rza. Z dzieł p. Zygmunta Balka wyróżnia się 
studjum akwarelowe o impresjonistycznej rozle- 
wności orzedmiotów, ginących we mgle. Nużący 
prymitywnością swych barw jest p. Antoni 
Bartkowski. Bezpośredniością i Lkkością ujęcia 
odznaczają się baletnice p. Włodzimierza Bielec
kiego, rodzone siostry Degasa. Powodzeniem cie
szą się sceny targowe p. Erba. Wiele efektu dodają 
obrazom jego, rozbłyskujące na monotonnej po
wierzchni tłumów, —  plamy barwne oświetlonej 
chusty czy innego szczegółu. Morze p. Marji Giż- 
bert odbija w swych wzburzonych falach ponure 
niebo. Poprawny pejsaż dał pan Jan Gohling, 
a d juljan Havel portrety w monachijskim stylu 
z p zed pół wieku. P Marcin Kitz pokazał do
rożki osłonięte mgłą, p. Kazimierz Kostynowicz, 
dekoracyjnie pomyślane portrety i krajobrazy, 
w bardzo żywych barwach. P, Julian Krupski 
wystawił dzieło, interesujące, jako pomysł złą
czenia krajobrazu z martwą naturą, jednak słabe 
w wykonaniu. P. Jan Kuśmidrowicz lubuje się

w szerokich płaszczyznach śniegu. P. Stanisław  
Matzke osiągnął w portrecie żony jednolitość nastro
ju przez harmonijne stosowanie barw zgaszonych, 
w czem jest widoczne pokrewieństwo ze sztuką 
Whistlera. Doskonałe również są jego „pieski*. 
P. Marjan Malski ma kilka poprawnie malowa
nych pejsaży, p. Kazimierz Olpiński szereg aka
demickich portretów, starannie wykonanych. Van 
Dycicowska wytworność cechuje portretową kom
pozycję p. Stefana Pikora. Wskutek sylwetowe
go ujęcia całej postaci osiągną? artysta przej
rzystość w układzie kończyn ciała, co wraz 
z akcesorjami i tłem tworzy całość dekoracyjną, 
pełną wdzięku. Ten sam wdzięk cechuje jego 
technikę o pociągnięciach delikatnych i łagodnych  
przejściach barwnych, unikających wszelkich  
kontrastów. Obraz zyskałby jeszcze bardziej na 
wrażeniu Drzez jaśniejsze określenie stosunków  
przestrzennych poszczególnych płaszczyzn i zróż
nicowanie bieli futra i sukni. P. Józef Pieniążek 
z powodzeniem stosuje do malarstwa olejnego 
pastelorą technikę cienkich kresek. P. Rejzner dał 
portret damy w wieku niebezpiecznym, o sztucznie 
podsycanym blasku oczu i rumieńcu. P. Zygmunt 
Rozwadowski przypomniał się jeszcze jedną 
zaprzągmętą czwórką. Portret pastelowy p. An
toniego Stefanowicza cechuje czystość wykona
nia i dosadność charakterystyki. Sceny religijno 
ludowe p. Marji Wodzickiej krzyczą jaskrawością 
nie zharmonizowanych barw, szczególnie czerwie
ni. Portret p. Barwińskiej i Ciociarello należą do 
lepszych prac p. Feliksa Wygrzywalskiego i w y
różniają się z przeciętnej reszty.

Rzeźbom p. Eugeniusza Weinberga przydałby 
się  koniecznie ożywczy powiew z Zachodu, by 
mogły wyjść poza naturalizm a zdobyły styl. 
Interesująco zapowiada się w swych rzeźbach 
p. Józef Starzyński.

Władysław J. Terlecki. 
—
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Obrady londyńskie.
Londyn 21 lipca. Reuter donosi, że pierwsza 

i druga komisja konferencji ukończyły w  zupeł
ności swoje prace; crugą komisja ustanow iła 
dwie podkomisje, które zajmą się najważniejsze- 
mi kwestiam i przyw rócenia gospodarczej jednoś
ci Niemiec i Żagł. Ruhry. (Pat.)

Wiedeń 21 liipca. „Neue Fr. P resse" donosi 
z Londynu, że konferencja zbliża się ku końcowi, 
W edług poinformowanych kół angielskich, trze
cia komisja przedłoży jutro spraw ozdanie doty
czące punktów c, d, e i f, kom entarza paryskie
go. (P a t)

Paryż 21 lipca. Wolf. Londyński spraw ozda
wca „M aun’a“ donosi, że delegaci na konferencję 
wyfbirali się dziś o godz. 10.30 przedjpol. na  nie
oficjalne posiedzenie. Omówiono ca ły  szereg 
kwestii, między innymi kw estie zaproszenia dele
gacji niemieckiej do Londynu. (Pat.)

Londyn, 21 lipca. Dzisiejsza prasa londyńska 
poświęca obszerne artykuły  konferencji londyń
skiej. „Times“ zaznacza, że premier Mac Donald 
stwierdził bezwzględną konieczność zastosow a
nia planu Davesa jako jedynego planu, który  mo
że pozyskać zaufanie m iędzynarodowych sfer fi
nansowych. Jednocześnie prem ier podkreślił, żĄ  
otrzymanie przez Niemców pożyczki, jest konie
czne dla powodzenia planu D avesa. W  dalszym 
ciągu „S. Tim es" stw ierdza, że podkomisja pier
w sza powzięła bardzo pow ażną decyzję. Jest to 
mianowicie opracowanie sposobu zapewnienia 
gwaranci grupom finansowym, udzielającym po
życzki Niemcom. W razie zaś ujawnienia złej 
woli ze strony Niemców przed powzięciem odno
śnych sankcji, zasięgano będzie opinia specjalnych 
przedstawicieli grup, k tórzy  udzielili pożyczki. 
(Pat.)

Kwestja memiecka na konferencji w Londynie.
Niemcy muszą wypełnić 5 warunków. — Zobowiązania aljantów.

Londyn, 21 lipca.; Przew odniczący delega
cji: angielskiej, francuskiej, amerykańskiej, w ło
skiej i belgijskiej odbyli dziś rano narady. Dysku
sja dotyczyła głównie zapew nienia powodzenia 
pożyczce w  wysokości 800 milionów m arek w 
złocie, k tóra ma być udzielona Niemcom. Niektó
rzy  delegaci domagali się dodatkowych gw aran 
cji na korzyść ew entualnych wierzycieli Niemiec. 
(Pat.)

* Londyn, 21 lipca. „Havas“ dotrwgń. że na kon
ferencji londyńskiej nie by ła  bynajmniej poru- 
szara sprawa powołania delegacji inliemieckiej na 
kojiferenctlp. (Pat.)

Londyn, 21 lipca. Podkomisja komisji obradu
jącej nad spraw ą ewentualnego uchylenia zasta
w ów  posiadanych przez sojuszników, uchwaliła 
na dzisieśszem rannem  posiedzeniu, że Niemcy 
mają wypełnić pięć warunków, k tóre były usta
nowione dnia 5 lipca przez 'komisję odszkouowań. 
Sojusznicy ze swej strony zobowiązują się prze
prowadzić: Przyw rócenie władzom  niemieckim
ich atiybucji w  dziedzinie życia ekonomicznego 
na terytoriach okupow anych; przyw rócenie gra
nic przewidzianych przez trak ta t wersalski zgod
nie z decyzją wysokiego kom isarza oraz raportu 
Davesa; kopalnie oraz zakłady przem ysłow e bę
dą uwolnione od nadzoru władz francuslko-belgij- 
skich. MICUM będzie zlikwidowane. P rzyw róco
na będzie swoboda komunikacji na terytorjum  o- 
kupowanem  oraz zw rócone zostana zasekw estro 
w ane majątki. (Pat.)

Londyn, 21 lipca. W  drugiej podkomisji ob ra
dowano nad spraw ą ewentualnego przekazania 
zarządu kolejowego w ładzom  niemieckim. R ze
czoznawcy angielscy nalegali na konieczność 
przyw rócenia jednolitego zarządu kolejowego w 
Niemczech przed ogłoszeniem subskrypcji na po
życzkę niemiecką. (Pat.)

Londyn, 21 lipca. Daily Telegr. donosi z N. 
Jorku, że k rążą  tam  pogłoski, iż wielkie banki po
rozumiewają się obecnie w  sprawie utworzenia 
syndykatu, k tóry  zabezpieczyłby udział Ameryki 
w  pożyczce jaka m a być przyznana Niemcom. 
(Pat.)

Wiedeń 21 lipca. „Sonn- unć M ontags-Ztg.“ 
donosi z Berlina, że warunki, pod którym i Niem
cy  byłyby gotowe wziąć udział w  konferencji 
londyńskiej, są następu^ce: B ezw arunkow a ew a
kuacja Zagłębia R uhiy  w  ciągu 6 miesięcy oraz  
zupełne zniesienie francusko - belgijskiej kontroli 
nad kollejami niemieckimi w  Obszarach okupowa
nych. (Pat.)

KOGO NIFMCY CHCĄ WYSŁAĆ DO 
LONDYNU?

Wiedeń 21 lipca. ..Sonn- und MonLigs-Ztg." 
donosi z Londynu, że na stanow isko delegata 
niem. na konferencje londyńska jest upatrzony 
dr. Meier, (Dr. Meier-Kaufbeuren, poseł centro
wy, niemiecki am basador w  Paryżu, Red.) (Pat.)

Berlin 21 lipca. W  dniu dzisiejszym dyrektor 
banku Rzeszy Schach i rzeczoznaw ca Bergman 
wyjechali w  imieniu rządu niemieckiego do Lon
dynu. W  kołach parlam entarnych oświadczają, że 
w środę uda się do Londynu minister S tresęm an. 
(Pat.) .. ,

Wiedeń, 21 lipca. „Neue Fr. P resse" donosi 
z Berlina- Mimo, że rząd  niemiecki nie jest do
tychczas oficjalnie reprezentow any na konferen
cji londyńskiej, od (początku konferencji bawią w 
Londynie nieoficialnie niemieqki rzeczoznawca 
dla kw estii reparacyjnnej Bergmunn i dyrektor 
banku R zeszy Schacht. Jeżeli Niemcy otrzymają 
oficjalne zaproszenie do Londynu, wów czas w y 
jadą jako delegaci kanclerz R zeszy Marx i mini 
ster spraw  zagranicznych Stressenmnn. (Pat.)

 0X0-------

Poprawki planu Davesa.
Opinja premjera belgijskiego.

W arszawa 21 lipca. Tek wł. (G.) Z P aryża ! według opinii prem jera belgijskiego, jest bliski 
donoszą, że rzeczoznaw cy planu D avesa zostaną rozwiązaniu. P rm ier twierdzi, że Francja o s ta te -1 
wezw ani przed konferencję londyńska do p o p rą -: cznie chce mieć spokój, aby moc pracow ać nor- 
wienia niektórych punktów planu. Donoszą ró w - ' malnie, a  Anglja uznała, że w arunki aliantów zre- 
nież z P aryża ,, że problem spraw  reparacy jnych ,! dulkowane są do minimum.

PRZFD WYBORAMI NA ŚLĄSKU OPOLSKIM.
Katowice, 2 i rpca. Z powodu zbliżających się 

ponownych wyborów na Śląsku Opolskim organ 
centrow ców  „Germ ania" liczy się z możliwością 
utraty 4-tego m andatu centrum  w skutek przypu
szczalnego zmniejszenia się udziału ludności w  
wyporach. „Germania" sądzi jednak, że część P o 
laków zrażona wynikiem  poprzednich wyborów 
będzie głosowała na listę centrum , co pozwoli te
ntu stronnictw u uzyskać czw arty  mandat. „Opol
skie Nowiny" piszą w  związku z tern, że centrow 
cy zanadto liczą na łatw owierność ludności pol
skiej, k tó ra  wie do trze , że centrum jak dotąd talk 
i nadal pójdzie w  jednym szeregu z nacjonalistami 
aby w ytępić polskość na Śląsku Opolskim. (AW.)

Rozruchy w Teheranie.
Stan oblężenia.

W aszyngton 21 lipca. Reuter. Poselstw o per- celem ukarania winych. Z Teheranu donoszą, że
tłum zam ordow ał konsula z tego powodu, iż fo
tografow ał on św iętą studnię, k tó ra słynie cudla- 
mi i odwiedzana jest przez tubylców. (Pat.)

Teheran 21 lipca. Ogłoszono tu stan  oblęże
nia. (Pat.)

skie otrzym ało polecenie w yia żenią am erykań
skiemu departam entow i stanu  najwylżisze ubole
wanie rządu perskiego z powodu zam ordowania 
konsula am erykańskiego w  Teheranie i zaw iado
mienia, że rząd perski poczynił Wszelkie kroki,

Wyprawa T. H. Z. po złote pono.
Tow arzystw o kredytowe ziemskie we Lwo

wie uzyskało prawo w ydaw ania 8 proc. dolaro
wych listów zastawnych na pokrycie podatku 
m ajątkowego. Przedstaw iciel T. K. Z. udał się 
w zeszłym tygodniu do Francji i Belgu, celem 
wysondowania terenu, czy uda się tam ulokować 
te listy zastawne. Niestety widoki nie są korzy
stne

Jak się dowiadujemy, T. K. Z . ' poczyniło 
kroki, celem sprzedaży realność przy ul. Legio
nów. D - my te położone wspaniale, m ają zostać 
sprzedane na bardzo dogodnych warunkach, a 
mianowicie tylko część kwoty, przypadającą ze 
sprzedaży zapłaconą ma być gotówką, a reszta 
rozłożoną zostanie na sp łatę  przez 12 lat. Na 
bywca tych domów w ów czas tylko mógłby wy- 
pośrodkuwać kalkulację, gdyby w miejsce do
tychczasowych gmachów wystawił nowe wspa
niało kamienice. Przy sprz dąży zostanie zastrze
żone, że domy te przejść nie mogą w  obce ręce, 
co naturalnie utrudni transakcję.

Lwów w magistrackiej niewoli.

Anonimom.
Od chwili rozpoczęcia przez nas akcji, ma- 

iąćęj .na celu uzdrpwierpe naszych stosunków 
miejskich, rtd ak c ja  naszego pismu jest codziennie 
formalnie zasypyw ana m nóstwem  listów od mie
szkańców Lwowa. Liczne z tycn pism przynoszą 
nam ciekawe szczegóły i dane, które spraw dza
my i zuzytkowujem y w  naszych artykułach, z a 
chowując w  ścisłej tajemnicy nazwiska, w myśl 
ich wyra/zonycli życzeń.

Oprócz .iednaK listów poważnych, odpowie
dzialnych obywateli, otrzym ujem y też  stosy ano ' 
nimów, zdarzały się naw et listy podpisane fał- 
scywern nazwiskiem lub z podaniem fałszywego 
adresu autora.

Nie wątpimy, że w iększość autorów  anoni
mowych ma iaiY najlepsze chęci i pragnie swoimi 
u wagam i przyczynić się do napraw y stosunków. 
Postępow anie takie jednak jest niedopuszczalne 
i wysoce nieetyczne. Dlatego zaznaczam y.Pżc 
anonimów naw et czytać nie będziemy.

K orzystam y ze sposobności, by  równocześ 
nie zwrócić uwagę i tym  obywatelom , k tórzy 
nadsyłają nam różne fakty, oświetlając je zbyt 
ze swego stanowiska osobistego. Często bowiem 
ktoś, kto czuje się pokrzyw dzony — sądzi, że jeśli 
ogłosimy jego krzywdę, to będzie miał pełną sa
tysfakcję, nie bacząc na to, że nieraz krzyw da je
go może być tylko pozorną. To samo tyczy  się 
i tych informacji które opierają się n a  „podobno", 
„mówią", „w szyscy -wiedzą" itd. Zaznaczamy 
wyraźnie, że nie prowadzimy walki przeciy oso
bom, lecz przeciwko niedołężnemu system ow i. — 
Przeciwnie: wiemy, że w m agistracie znajduje sie 
wiele jednostek tęgich i zasłużonych, a  naw et 
w śród tych, k tórzy  na obecnych stanow iskach 
nie mogą sobie dać rady, wielu jest, k tórzy na 
innem miejscu m oglby  być pożyteczni. O złą zaś 
wolę nikogo bynajmniej nie m am y zamiaru po
mawiać, a tern bardziej osądzać kogoś od czci nu 
poldlstawie (pogłosek... .Nam chodzi wy!łą|czn)ik, o  
zbudzenie z letargu publiczności Jwowlskiej, by 
jawnie i szczerze w ystąpiła przeciwko szerzące
mu się złu w  całości. Osądzanie i kwalifikowanie 
przekroczeń Czy przestępstw  — pozostaw iam y 
kompetentnym władzom.
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Tragiczne wypadki listopadowe przed sądem.
Kiaków, 21 lipca. W  dniu dzisiejszym jSroku- _ dzenie wojny państw u polskiemu. Żąda ukarania

zbrodniarzy w imię ideji sprawiedliwości, oraz wrator dr. Hubel omawiał w dalszym ciągu w spo
sób w yczerpujący dowody winy 56 oskarżonych. 
Obwinionych azieli na grupy. Do ostatniej zali
czy! posłów  Stańczyka, Klemensiewicza, pp. HÓf-,- 
hnana i Jaroszewskiego, którym  zarzuca rewio-' 
lucyjne podburzonie tłumu. Krakowskiej partii P. 
P. S. ;z:arzuca prokurator w yw ołanie strajku ge
neralnego, co w  chwili w ytężenia wszystkich

Grób Konopnickisj we Lwowie 
w zaniedbaniu.

Zwrócono na to uwagę dzienników war
szawskich i doszło do tego, że warsz. „Kurjer 
Polski" otworzył rubrykę ofiar na restau ację 
grobu Konopnickiej. Nam się zdaje, że zająć się 
tem powinna w pierwszej mierze gmina m Lwo
wa, a następnie Komitet budowy pomnika Ko
nopnickiej. Zastanowić się nad tem naleiy, czy 
zanim zrealizowana zostanie sprawa pomnie a, 
część zebranych na pomnik funduszów nie po
winna być obrócona na grobowiec „największ j 
patrjotki poezji naszej" — jak słuszie nazywa 
.Kurier Polski" Konopnicką.

Sprawa n ag li!

* Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum astronomicz. Politechniki Lwowsk.

z dnia 21 lip ca  1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po
wietrza . . 737 0 mm 736 9 ram 736-1 mm

Tem peratura . +  13'0’ C +  20-9o C +  17-4» C

Kierunek wiatru W WNW cisza

Prędkość wia
tru (w kilom 
na godzinę) .

8 11 —

Tem peratnra najwyższa +  22 0, najniższa -f- 11'0.
Godziny podane w edług południka lwowskiego 

(np. 7 godz. Iw =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków w iatru: N =północ, E = w rchód, 

S =  południe, W =  zachód.
U w ag a: pogoda.

S Z  ES O  2łT ąęZEZ
Kalendarzyk.

Dziś z. kat. Marji M agdaleny; gr. kat. Pankratyja. 
Jutro rz. kat. Apolinarego; gr. kat. S. 45 Mucz. Wschód 
słońca 3 42; zachód 7‘19.

Teatr Wielki.
Wtorek-, środa, czwartek „Żółty ka/*an“, opere4ka w 

aktach Franciszka Lehara.

Teatr Mały.
Wtorek środa „Romantyczna panna", komedja w 3 

aktach — (występy M. Jednowskiego.
Czwartek „Edukacja Bronki", występ JeJnow skiego.

Kino „Marysieńka". D ziś: „Teodor Herzl".
Kino „A PO LLO '4. Dziś: „Księżniczka Soverina“. 
Kino CHIMERA. Od dziś: KOMEDJA w 6 aktach 

P. T. „Żonka z Licytacji". Kreuje Ossi Oswalda.

Zmiana programu i repertuaru
w CYRKU A. KORN ACKIEGO od 16. bm. Kilkanaście 
nowych, nadzwyczajnych atrakcyj cyrkowych, na czele 
których wybija sie wspaniała tresura kotów, psów i myszy

Zt Lwowa.
— Związek Legionistów polskich okręg Lwów 

urządza w niedzielę, 3 sierpnia b. r., o godz. 11 
przed południem w sali teatru Małego, ul. Gró
decka 2, uroczystą Akademję z okazji 10-letniej 
rocznicy czynu iegjonowego. W spółudział w Aka- 
demji przyrzekli ze świata politycznego: wice
marszałek senatu p. Woźnicki, oraz kuiator dr. 
Wasung W ładysław, ze świata zaś artyst.: pri- 
madonna opery poznańskiej p. Maryuowiczówna 
Stefania, dyrygent o .;e,y  lwowskiej p. Zana M i-’

Imię zasad ładu i porządku bez których nie może 
istnieć społeczeństwo. Zwraca site do Sędziów 
przysięgłych z apelem o surow y i sprawiedliwy 
Vvj4rok. — Następnie zabiera gloo przedstawiciel 
prokuratorii skarbu p. Gwiazdo-morski, który oma 
wia straiy  jakie poza przelewem  krwi poniósł 
skarb państwa. Przemówienie jego trw ało do 
końca rozprawy4. (A \V )

łan, artysta diam at. p H ierowski Roman. P rzy
gryw ać będzie zespół sm yczkowej orkiestry 40 
p. p. strzelców lwowskich, a chór Związku Le
gionistów  odśpiewa pieśni. B lety do nabycia od 
dziś w sekretarjacie Związku Legionistów przy 
ul. Zielonej 7, w godz od 7 —9 wiecz. u ob Ro- 
R gozińSK ego.

—  (m) Pośw ięcenie kościoła i szkoły w Za- 
szkowie. W  uroczo położonej wsi Zaszkowie 
w powiecie lwowskim, odbyła sie ubiegłej nie
dzieli piękna uroczystość: poświęcenie kościoła
i szkoły, k tóre z funduszów państwowych w ybu
dowało Pow. Biuro odbudowy we Lwowie. — 
Kościółek m urowany, wzniesiony wedle projektu 
inż. Schneidra, obok stacji kolejowej, występuje 
wdzięcznie harmonijną linją czerwonego dachu 
na tle zieleni i już z daleka zw raca uw agę prze
jeżdżających. — Budynek szkolny zbudowano 
z drzewa, przeznaczając go ną >szkotę polską, ja
ka w  my5l nowej ustaw y językowej założona 
będzie w Zaszkowie obok istniejącej tam  ruskiej. 
Na uroczystość zjechało wiele gości ze Lwowa 
w raz z reprezentantam i rządu, Pow . Biura odbu
dowy, klasztoru 0 0 .  Dominikanów, duchowień
stw a świeckiego, Sokoła itd. Sympatycznie za
znaczy! się udział ludności ruskiej, k tóra wyszła 
z procesja, prowadzona przez proboszcza gr.-kat. 
Po  poświęceniu kościoła odbjda się uroczysta 
suma z kazaniem ks. Dziędzielewicza. .poczem 
nastąpiło poświęcenie szkoły. Uroczystość uświe
tniła konna orkiestra ułanów jazłowieckich.

— Sokoli zlot dz!ęlnicy śląskiej w  Katowi
cach odbędzie się 3 sierpnia br. Dzie’In|ca Mało
polska wyjed;zie ze Lw ow a w  piątek  1 sierpnia 
br. około godz. 23 w  nocy a powróci w e w torek 
5 Sierpnia fano. Zniżka kolejowa 50% w ten sipo- 
sób. że z miejsca wyjazdu zakupuje się cały bilet 
(Ił. ki. dio Katowic a karta  uczestnictwa w  zlocie 
będzie służyła za bezpłatny bilet powrotny. — 
Zgłoszenia udziału nadsyłać do Przew odnictw a 
dzielnicy jak najrychlej.

—  Kiermasz z 11-go maja br. Komitet kier
maszu urządzonego 11. maja b. r. na ochronkę 
im. P iłsudskiego donosi, że czysty dochód 
przekazany już Zarządow i tej ochronki, wy
nosi po strąceniu wszystkich w ydatków  sum ę
14.621.268.000 mkp. — a więc przeszło 8.000 
złotych, w czem w towarach niesprzedanych, 
a ochronce oddanych mieści się kwota
5.324.427.000 -mp. W obec znakomitego wyniku 
kasowego tego przedsi biorstw a postanow iono 
i na przyszły rok urządzić pc d tą saąją firmą 
taki sam  kierm asz na dochód tej ochronki.

— (t) Gdzie uprawiają lichwę? Oddział walki 
z lichwą podczas wczorajszej kontroli stwierdził 
lichwę w kawiarni „Roma", będącej własnością 
riki Wandę! i H artm an; „City“ Jakóba Lemlbel 
i w  restauracji Anny Kotońskiej, -mieszczącej się 
przy ul. Trybunalskiej. Równocześnie sporządzo
no doniesienie na firmę Józef Nowak, pokój do 
śniadań na pi. Halickim w  którym  mimo zakazu 
podaw ano w niedzielę wódkę.

— (t) Samobójstwo zarobnika. Dm ytro Bun- 
dza, barobnik, i. 40 liczący, zam. jako sublokator 
u dozorcowej domu przy ul. Szpitalnej 25, po
pełnił wczoraj w nocy samobójstwo, wii sza jąc 
się na klamce. Co skłoniło go dó rozpaczliwego 
kroku, dotychczas nie zd-ołano stwierdzić.

— (t) W  tramwajach znów kradną. Po dłutt- 
szej przerw ie z powodowanej zapew ne-^w iększo- 
ną bacznością na skutek licznych kradzieży pasa- 
ż£m w tram wajowych, zaczynają obecnię od. pe- 
*"ńego czaku znów k raść , w  wozach tratnwajo- 
wy^Ii. W czoraj znów  ̂ z n ik n ą ł"  jadącemu tr-am-

?.;am Z. f). E. Igłowi portfel, zaw ierający 90 zl.

— (t) W łam anie do kasy wojsk. W  nocy z so 
boty na niedzielę po rozibliiciu drzwi, w łam ali się 
złodzieje do kancelarii Baonu i nży niersko - s ape r - 
skiego, mieszczącego się przy pi. M isjonarskim 2, 
gdzie po rozbiciu ogniotrwałej kasy, skradziono 
tam  złożona gotówkę w  w ysokości około 1.000 
zl. W szczęte natychm iast przez FJkspozy.turę poi. 
śledczej śledztwo w celu ujęcia spraw ców  jest n a  
dobrej drodze.

Z całej Polski.
— Setna rocznica urodzin Pawła Stalmacha 

i. Karola Mtażki budziciela ducha narodow ego 
w śród ludu polskiego na Śląsku obchodzoną bę
dzie uroczyście w tym roku. Z inicjatywy posła 
ks. Londzina odbyła się 16 bm. narada posłów4 
i senatorów  ze Śląska celem pjzygotow ania uro- 
czy st.śc i jubileuszu. Dnia 5 sierpnia br. odbę
dzie się w Katowicach w gmachu sejmu wuj 
śląskiego zebranie komitetu celem ustalenia p ro 
gram u uroczystości. (x)

—  Dodatek mieszkaniowy dla urzędników 
państwowych. W Dzień, ustaw  z 26 czerwca br„ 
ogłoszono nowelę do ustaw : uposażeniowej i 
emerytalnej, upoważniającą radę m inistrów  do 
przyznania pracownikom  państwowym  i em ery
tom dodatku na mieszkanie. Dodatek ten miał 
wynosić około 5 proc pob .eranego dotychczas 
uposalen ia  i obow ązywać od 1 czerwca r. b_ 
Tymczasem urzędnicy zapłacili czynsz za czer
wiec o 5 proc., a d lipca już o 9 proc. więcej,
0 obiecanym zaś dodatku do tej pory nic me 
słychać. Natom iast pensja urzędnicze za lipiec 
obniżóno prawie o 3 proc., a sierpniow a, jak. 
krążą pogłuski, ma oyć ponownie obniżona.

W ostatniej hwili nadeszła z W arszaw y 
wiadom ość, że rada minist ów na najbliższem u  
posiedzeniu zajmie się spraw ą doda ku m ieszK a -  
niowego i e dodatek ten liczony od 1 czerwca: 
b. r., wypłacony zostanie 1 s e ip n ia  b. r.

— Z karły żałobnej. W Krakowie zmarł w 
76 r. życia dr. W alery Ja w o rk i, profesor U niw - 
Jagiell. i b. dyrektor khniki chorób wewn.

—  (x) Teatr im. Słowackiego w Krakowie 
zakończył w niedzielę sezon dramatyczny. W u - 
biegłym sezonie dat 422 przedstaw ień.

—  (x) Zniżka cen mięsa nastąpiła w Kra
kowie. M agistiat tamtejszy ogłasza, że w skle
pach i jatkach kosztu e 1 kg mięsa w ołow ego:. 
I. ki. 1-45 zł., II. kl. 1-30 z ł, III. kl. 105 zł. 
C h ltb  żytni jasny z 65%  przem iału kosztuje 
27 gr., a chleb ciemny 23 gr.

—  Na wystawę w WemLIey — w Angiji —  
w ypchało  z W arszawy dw udziestu kilku inży
nierów kolejowych z W arszaw y na 2 tygodnie- 
W ycieczka ta zwiedzić ma oprócz wystaw y sze
reg największych przedsiębiorstw  ko ejowych
1 zaznajomi się z kolejnictwem angielskiem. (x)

—  Krynica, Ciechocinek i Busk, zdrojowiska 
należące do państwa, mają zostać wydzierżawio
ne z tego powodu, iż nie przyn szą dochodów, 
pomimo drogich taks i ceny kąpieli. Grupa ka
pitalistów w arszaw skich z Bankiem W schodnim  
na czele w niosła ofertę o oddanie tych zdrojo- 
w .sk w dzi iżawę ałueoletnią. Na wypadek* 
gdyby rząd zgodził się na to, poczyni niezawo
dnie zastrzeżenia, celem ochrony kuiacjuszów  
przed wyzyskiem.

Niestety już obecnie doszło do tego, że ko
szta utrzymania w tych uzdrow iskach , a szcze
gólnie cena kąpieli jest bajecznie drogą i odstra
sza kuracjuszów, którzy coraz rzadziej wyjeżdżają, 
do naszych zdrojow isk i w ostateczności udają 
się za granicę, gdzie kosztuje ich taniej, szcze
gólnie wówczas, gdy nie muszą op acać - zbyt 
drogich paszportów  zagranicznych.

— Księgarze warszawscy uchwalili znieść od 
22 b. m. dodatek so tymentowy, który w ynosił 
dotychczas 10—20 proc. Księgarze zniewoleni 
zostali do tego kroku zupełną stagnacją w han 
dlu księgarskim.

Jak pisma w a;szaw skie donoszą, kalkulacja 
księgarzy przekracza dotychczas 45 pooc. zysku 
od ceny egzemplarza. Tem też tłumaczyć rależy, 
że książki u nas stosunkow o o wiele są droższe,, 
aniżeli zagranicą.

— Pęknięcie armaty. Na Doligonie w Wilnie 
wydarzył się onegdaj okropny w ypadek z po- 
wogu pęknięcia armaty. Zginęła 1 osoba a 6  
osób pokaleczonych. Armara była starego syste
mu f. ancuskiego.

starań wokół sanacji s,karbu uważa za wypowite-
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— Goście bałtyccy w Krakowie. W dniu 20 
b. m. szefowie wydziałów prasowych państw 
bałtyckich zwiedzili muzea krakowskie] w połu
dnie zaś podejmowani byli śniadaniem przez pre
zydium Sfeusta. Popołudniu odbyło się zwiedzenie 
W awelu i kopca Kościuszki. W ieczorem syndykat 
dziennikarzy krakowskich podejmował gofeci o- 
biadem, w którym  wziął również udzilf woiewo- 
da Kowalik owsiki oraz wiceprezyd. miasta W iel
gus,z. Imieniem syndykatu dziennikarzy krakow 
skich przemawiał po i aincusku p. Jan Tarnowski, 
wskazując na łączność państw, k tóre odzyskały 
swn-mJeiPodległość i wznosząc toast na cześć 
państw reprezentow anych przez gości. Odpowia
dał mu po angielsku Omdelman, Estończyk, wzno
sząc toast na cześć Krakowa jako ośrodka kul
tury  polskiej oraz na cześć prasy krakowskiej.

— Sanatoria gruźlicze dla młodzieży w Pol
sce. W edług badań, przeprow adzonych pirzez b. 
m inisterstwo zdrowia w śród młodzieży akademi
ckiej w yższych zakładów  naukowych szerzy się 
gw ałtow nie gruźlica, dająca 37% śmiertelności.

o teiż dla ratow ania młodzieży przedsięw zięto 
budowę trzech sanatoriów  leczniczych dla gruź- 

'IJciznych w  zależności od stanu i rodzaju choroby 
i jej stadium. Zakłady te są już wybudow ane pod 
dach w uzdrowiskach w  Rabce, Busku i Oubał- 
tówce, obliczone na 1.000 miejsc. Obecnie z po
wodu redukcji budżetów i w  celach .oszczędnoś
ciowych, wykończenie sanatoriów  zostało w strzy  
mane do chwili sprzyjającej. P rzedsiębiorcy bu
dowlani twierdzą, że przeprow adzenie likwidacji 
i dalsze wstrzym anie robót kosztować będizie 
drożej niż prow adzenie budowli.

Sanatorium dla gruźliczych budować ma 
w najbliższym czasie m. Kasa chorych w c Lwo
wie. Jest to spraw a bardzo doniosła.

— Wakacyjny kurs uniwersytecki w Wejhe
rowie. Od roku 1913 organizuje zarząd głów ny 
Związku polski-go nauczycielstwa szkół pow 
szechnych w m iesiącach lipcu i sierpniu w aka
cyjne kursy uniwersyteckie dla nauczycielstwa. 
Do chwili pow stania Państw a polskiego odby
wały się W. K. U. tylko w Zakopanem  od lat 
czterech urządzane bywają także na Pom orzu 
Kaszubskiem.

Dnia 4 lipca b. r. odbyło się otw arcie IV. 
W . K. U. w W ejherowie na Pomorzu. Bliższe i 
dalsze cele, jakie mają osiągnąć W. K. U., s ą : 
Krzewić idee sam opom ocy w sferze duchowego 
życia nauczycielstwa związków., umożliwić utrzy
m anie kontaktu z rozwojem nauki, oraz zaspo
koić ów namralny, a bardzo chw alebny pęd do 
w iedzy u szerokich mas nauczycielstwa.

Oprócz tego celu mają W. K. U. grom adzące 
nauczycielstwo ze w szystkich województw Rze
czypospolitej, pracujące w .óżnych w arunkach 
zespolić i snatm onizow ać, a tak przyczynić s !ę 
przez szkołę i wychowanie do wzajemnego zro
zumienia się ogółu społeczeństwa po 'sk iego.

Na W. K. U. zgłosdo się przeszło 360 osób, 
przyjęto 200 osób. W śród przyjętych znajduje się 
136 kobiet i 64 mężczyzn. Przybyli oni z P oku
cia, W ołj na, Lwowa, Litwy, z O rawy i Spiszą, 
G ornego Śląska, z Krakowa, W arszawy, Pozna
nia, M azowsza i Kujaw — jednem  słowem  cała 
Polska jest zgrom ad ona, a nadto uczestnik z za
granicy, mianowicie jeden z prof. szkół średnich 
republiki czeskiej.

Prelegentam i na W. K. U. są przeważnie 
profesorow ie Uniwersytetów polskich —  o na
zwiskach znanych chlubnie w świecie naukowym.

— Kradzież u mto. Sikorskiego. P rzed  kilku 
dniami obrabow ano mieszkanie m inistra Sikor
skiego. Zachodziła obawa m otyw ów  politycz
nych. Złodzieja ujęto. Jest nim zawodowiec — 
,n n n o ła z “ — Teodor R einer zwanyi „Leizor". 
(A. W.)

— (t) Bandycki napad w Jaworowie. Onegdaj 
w nocy, szajka .składająca sie z sześciu doskonale 
uzbrojonych osobników  w czarnych maskach, 
napadła na dom M ajera W ebera; ‘bojący ma ubo
czu pod lasem na przedmieściu Kużaha i po ste- 
roryzowaniu domowników strzelając dila postra
chu w  powietrze, zrabowali znaleziona gotówkę 
w  wylsoikości 350 zł. i 24 dolarów, noczem zbiegli, 
śledztw o rozpoczął m iejscowy posterunek policji.
Z tutejszej ekspozytury poi. śledczej w ysłano do 
pomocy wywiad. Kuszlika i Ostrowskiego, któ
rzy  są już na tropie bandytów .

— Cfliia mięsa wołowego w W arszaw ie zo
stała  zniżona.

— Na występy gościnne do Polski udała się 
m iędzynarodow a banda oszustów z Austrji. W ie
deńska dyrekcja policji ostrzega, że banda ta 
grasuje po wsiach i małych miasteczkach i sprze
daje po cenach wygórowanych aitykuły ptorw 
szej potrzeby i tow ary galariteiyjne, niezdatne do 
użytku. Baczność przed oszustam i! (xj

— Napad bandytów. W nocy na 19 lipca 
o godz. 2 napadła na m iasteczko W iszniew, 
pow. wakom.nski banda, licząca 27 ludzi, użbro 
;ona w karabiny i 1 karabin maszynowy. Banda 
zrabow ała 10 koni. Zarządzony pościg za ban
dytami dopędzi! bandę kolo wsi Jackow a gdzie 
wyw ązala się potyczka, w której poległ kom en
dant policji W ołożyna, komisarz O paciński; tym
czasem banda zaczęła zbliżać się ku granicy. 
Mimo to w ojew ództw a w ysłało oddział ułanów 
ii silne oddziały p o l i c y j n e ;  sześciu bandytów  
jednak przebranych w mundury pohcyjne wraz 
z zrabowanym i końmi, uszło za grahicę reszta 
rozpros yła s :ę po lasach. Aresztowano dwóch 
braci W ojewódzkich, którzy pom agali bandytom 
przepraw ić się przez granicę. Pościg za bandy
tami trw a dalej. Akcją kieruje wojewoda no- 
wogrod. z komendantem policji państwowej.

W związku z napadem  bandyckim  na m ia
steczko W iszniew wojewoda nowogrodzki przer
wał inspekcję pogranicza litewskiego i udał się 
w towarzystwie prokuratora i zastępcy kom endanta 
okręgow ego oraz kierownika wydziału bezpie
czeństwa na pogranicze sowieckie.

Z całego świata.
— Centrala fałszerzy m onet. Wi ostatnich 

czasach w y k ry to  w  Berlinie 5 band fałszerzy 
monet, przyozem uwięziono 50 członków tych 
band. Jedna część band fałszow ała banknoty dio- 
5 ar owe,, druga cześć banknoty angielskie. (Pat.)

— Ludność Stan. Zjed. Am Półn. (g) Ostatnie 
obliczenie w r. 1924 wykazało, że Stany Zjedn. 
posiadają 112 milionów mieszkańców, z czego 
wynika, że przyrost ludności w tym kraju wszel- 
k c h  rekordów  jest także rekordow y.

Za czasów  Rewolucji F^anc. ludność Stanów 
nie wynosiła naw et 4 milj., sto lat temu około 
lo  mil]., w 20 lat później już 17 m iłj.; w r. 1850
— 23 m., w  1870 — 38 m., w 1880 — 50 m„ 
w 1890 — 63 m„ w 1900 —  75 m., w  1910
— 92 m., w 1920 — 105 milj., a obecnie już 
112 milj. C harak erystyczną cechą ludności am. 
jest fakt, że przeszło połowa jej mieszka w mia
stach. i zjawisko bardzo rzadko spotykane w Euro
pie, że na 100 mężczyzn przypada zaledwie 96 
kobiet.

— Najazd Amerykanów. W edle informacji 
Daily Mail, z końcem lipca ma przybyć do P a
ryża 12.000 gości amerykańskich. Dane powyż
sze oparte są na spraw ozdaniu z zakupionych bi
letów okrętowych. Amerykanów nęci w Paryżu 
nie tylko olimpjada, ale i tanie obecnie tam  ży
cie, jak i wszelkie spiritualja. Dla Francji takie 
odwiedźmy przedstaw iają wartość kilku miljonów 
dolarów , które zostaną w kraju. (v)

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Zdechły Kot. Pod tym tytutom urządzają 

autorzy Łątek lwowskich — teatr satyryczny w 
sali Biagateli, przy ul. Rejtana, - -  Między wielo
ma- atrakcjam i pozna Lwów też jednego z najw y
bitniejszych satyryków  stolicy — red. B enedykta 
Hertza — którego w ystępy w  warszaw skim  Stań
czyku — cieszyły się nadizwyczajnem powodze

niem. — Zdechły Kot rozpoczyna swe przedsta
wienia w środę tj. 23 bm. — Bilety w sprzedaży 
u p. Seyfartha ul. Akademicka.

— Salon W iosenny w  Pałacu Sztuki na placu 
Targów  Wschodnich trw ać będzie jeszcze tylko 
do niedzieli dnia 27 lipca włącznie, Obrazy zaku
pione odbierać m ożna w  Pałacu Sztuki dnia 28 
i 29 bm., a w  dnie nasłepne w  Tow. Sztuk Pięk
nych przy ul. Dzieduszyckich 1.
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Tragsdja polskiej artystki.
(Szczegóły śmierci śp. Żyznowskiego)

Z Paryża nadeszły bliższe szczegóły, ryczą
ce sto tragicznej śmierci literata i m alarza śp. Ja 
na Żyznow skiego, o czem donieśliśmy przed  
kilku dniami.

Narzeczona zmarłego, pani S tanisław a 
Umińska, przyjechała jeszcze przed m itsiącem  
do łoża chorego, znajdującego się w szpitalu 
Villequif. Stan chorego był bardzo groźny. Nie 
pom agały żadne operacje, rak w ątroby niszczył 
coraz bardziej organizm i katastrofa była nie
unikniona. Pani U inińika w prost z dworca uda
ła  się do szpitala i odtąd ani na chwilę nie 
opuszczała narzeczonego. W szyscy w około dzi
wili się niesłycnanem u poświęcaniu, gdyż stan 
chorego był rozpaczliwy. Jeden ze znajom ych 
zmarłego, który odw iedzał go w ostatnich cza
sach choroby, tak opisuje swoje w rażen ia : „Ago
nia nieszczęśliwego była naprawdę okropną. 
Poprostu ko : zm ar! M iało się chęć zamknąć oczy, 
zatkać sobie uszy i uciekać! W takich w arun
kach poświęcenie biednej kobiety przybierało 
wszelkie cechy najwyższego heroizmu. U m iera
jący często, opanow any niesłychanymi bolami, 
nie mógł wytrzymać cierpień fizycznych, w ył 
z bolu, szarpał się, tarzał po podłodze i odcho
dząc od zm ysłów  b łagał wciąż o odebranie mu 
życia. A był to były żołnierz, kióry w iedział co 
10 ból.

Na t zy d A przed śmiercią, lekarze już me 
ukrywali, że w s e lk a  pomoc jest niemożl wa. 
Umierający s ła b i coraz bardziej, a doktorzy o- 
taw ia ii się, że S'an takich męczarni może po
trwać jeszcze parę tygodni. Zrobiono jeszcze 
jedną p:óbę z transfuzją krw i, i nieszczęsna n a 
rzeczona odda a na ten cel swoją, sama co.az 
bardziej opadając z sił.

Lecz wszystko było na nic. Umierający 
cierpiał coraz bardziej. Okrzyki bolu przeryw a
jąc tylko jedynem błaganiem : Zabij m nie!

W krytycznym dniu, lekarz zastrzyknął cho
remu ogromna daw kę morfiny, by choć na chwi
lę mu ulżyć. Żyznow ski zasnął. W  tym momen
cie narzeczoną ogarnęła jakaś straszna rozpacz 
na myśl, że za chwilę się obudzi znowu do no 
wych cierpień. W yjęła rew olw er z walizki, rzu
ciła się na kolana przed łóżkiem  i stzeliła.

Po czynie — siły ją opuściły zupełnie i 
straciła przytomność. Pozostaw iono ją w szp i
talu. Śledztwo rozpoczął p. B acquart, który po
zostaw ił nieszczęśliwą na wolnej stopie. T rage- 
dja artystki w yw ołała w Paryżu ogrom ne w ra
żenie". (q)

*♦ *
Pogrzeb śp. Żyznowskiego. Dtiia 20 bm. w  po

ludnie odbył sie w  P aryżu  =pognz.eb śp. Jana Ży
znowskiego przy  udziale sfer artystycznych i lite
rackich Paryża, w śród  których za życia przeby
wał śip. Zmarły. W  żatobnym obchodzie w ziął 
udział konsul polski Rembiszowski i prefekt de- 
part. Sekwany. Na mogile zm arłego spoczęły 
liczne wieńce. .

Zaciski.
Przegląd współczesny, miesięcznik pod re

dakcją Dr. St. W ędkiewicza, w yszedł z druku 
Nr. 27 za lipiec. T re ś ć : K. Potulicki, Quo vadi- 
m us? (Uw agi o przyszłości kultury europejskiej 
w świetle polityki światowej). S. S tarzyński, Po
wojenny ustrój państw  europejskich. M„ Rettinger, 
Niemcy w r. 1924. S. Schm idt, Rolnictwo a p o 
lityka handlowa. M Starzyński, N aród a wojsko.. 
M. Źelenka, Tomasz G arrigue Masaryk. —  W prze
sąd z ie  miesięcznym znajdujemy rzeczy literackie 
i n au k o w e; dział poi tyki zagranicznej zajmuje 
się traktatem o mniejszościach i 'deologią poli
tyczną Benesza.

Oesterreichische Rundschau, znany w iedeń
ski tygodnik literacki, po 20-letnitm  istnieniu 
przestał wychodzić z powodu kłopotów  finanso
wych. Zamieszczał miedzy innemi przed laty 
także prace pisarzy polskich

I 0X0-------
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Sprawi; najszerszego rozgałęzienia 
używania gazu

we Lwowie omawiano na w ilnem  zebraniu instalatorów 
gazu i wodociągowych, na.którem  był też obecny dyre- 
».ior gazowni miejskiej p Żardecki. W komunikacie na

desłanym nam przez izbę rękodzielniczą czytamy: 
„Dzięki przychylnemu stanowisku w tej sprawie 

dyrekcji gazowni m. która bezinteresownie udziela jak 
najdogodniejszego kredytu, na cele przeprowadzenia 
potrzebnych instalacji gazowych jest nadzieja, że stan 
obecny w tej dziedzinie ulegnie znacznej zmianie i mie
szkańcy Lwowa doceniając korzyści oświetlenia gazo
wego będą korzystali z kredytu. Spraw a la jest bardzo 
aktualną, bo o ile da się w roku przyszłym sprowadzić 
gezy ziemne do Lwowa, kwestja tak oświetlenia, jak 
opaJu w mieście Lwowie, przybierze zupełnie odmienną 
formę i nie ulega wątpliwości, że gaz oędzie mógł wy
rugować, nie tylko opał węglowy i drzewny, ale też 
k-ukurować skutecznie z oświetleniem tak elektrycznym 
jak i naftowem

Bliższych informacji, zasiągnąć można w biurze 
sto w. przem. instalatorów w gmachu izby rękodzielni
czej, ul. Kościelna 8.

Nam się zdaje, że na tazie nadzieja najszerszego 
rozgałęzienia używania gazu — jest mrzonką. Stoją temu 
na przeszkodzie olbrzymie ceny gazu — które dotych
czas niestety nie zostały jeszcze obniżone pomimo, że 
nastąpiło to już w W arszawie. Nastąpić ło powinno 
najrychlej. (x)

Z listów do Redakcji..

Bopołii na Persenfedwce.
W ielmożny Panie Redaktorze! Mówili nam, że 
skarga nasza nie będzie drukowana, bo nie chce
my podipiisać. Ale m y wlszyscy, k tórzy  to Skarży
my, nie możemy podpisać, :bo jesteśm y robotni
kami i na elektrow ni i w p&rku jednym i drugim, 
tdby nas m agistrat chleba pozbawił. To jednak 
jest praw da co piszemy. M ają tu  m agistracki ba
rak na Persenków ce przerobić na mieszkania i do 
niego sprow adzić biednych ludzi z miasta, co nie 
mają gdzie mieszkać. M y tu robotnicy nie mamy

także mieszkań, bo te stancje, k tó re każdy z  nas 
dotąd1 mieszka, to  się walą już i dachów nie mają 
i jak deszcz, to nie molżua naw et spać, tylko całą 
noc z jednego miejsca na drugi ,rzeczy przenosić, 
bo bez sufit woda by zalała, M y za stancje drogo 
płacimy, to i m agistratowi zapłacimy w szystki 
w kład pa reperację tego baraku dla bidnych jaki 
będizie kosztow ać. Dla nas k tórzy  robimy roboty  
tu niemożna dostać, ale jak jeszcze z m iasta tu 
bidety nasprow adzają, to jeszcze w iększa bida 
nastanie, a  z czego żyć ibędą, chyba, że nam 
chlib jaki m am y przy elektrowni i parku, odbiorą. 
P rosim y to w ydrukow ać, niech m agistrat tego 
nie robi, a nam — a nie bidmym z miasta ten ba
rak  da, a m y będziem y płacić z zarobku. Bo my 
zw yczajni .płacić za stancje a to  że dla nas blisko 
w  sam raz dla nas.
W szyscy robotnicy z Persenków ki ze stancji

zawalonych.
 o- —

Srebro: kor. austr. 0.39 do 0.40.; 5 kor. austr. 
1.95 do 2.00; guldeny austr. 0.98 ao 1.00; ruble 
1.75 do 1.80; kopiejki za rubel 0.67 do 0.68 gr.

4  Ceny zboża. Na giełdzie transakcji rie  by* 
ło. Ceny szacunkowe Pszenica 19 do 20; żyto 
10.25 do 10.75; jęczmień brow. 10.25 co 10.75; ję
czmień ja s t. 8.75 do 9 25; owws 1! do 12.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Przemysłowy u,58, Małopolski 0,00, Zw. Sp. Zarob

kowych 5,25, Ziemski Kred. 0,00. Tohan 0,51, Pharm a 1,20 
lmpex 0,00, Rolniccy 0,00, Ćmielów 0,80, Zieleniewski 
9,85, Cegieiski 0,85, Parowozy 0,5C, Trzeb, żelazo 1,05, 
Górka 18,50, Siersza górn. 5,60, Siersza elektr. 0,27, Te- 
pege 3,30, Nafta 0 /5 , Pokucie 0,35, Krakus 1,20, Chodo- 
rów 5,80, Strug 0,00, Niemojowski 0.00, Piaseccy 0,00. 
Jaworzno dr. 20,00 (00) — 00,00, 00,80, Lokomo
tywy 0,75, Len 0,00, Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,00 w ę- 
glówki 0,00, Glob 0,00, Nobel 0,00. Gazy wsch. 00,00 
Gazy zachodnie 0,00, Chybie 8,50, Żeglu<a 0,00, 
Trzebinia mydło 0,00, Ojkos 000. Synd koszyk C,0C 
Pocisk 0,00. Tendencja zwyżkowa. (A W.).

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B Dyskont, warsz. 5,75, B. dla Handlu i przem 

7,00, B. Kredytowy warsz. 0,75, Fi. Handlowy wars: 7,60, 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, P 
Handl. Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,62, B. Zw. Sp 
Zarób. 4,70, B. Zachodni 0,00, B. Zw. Ziemian 0,00, Ce
n ta  0,0), Tesoy 0,00, Kiiewski 0,38, Puls 0,00, W elt 0,00 
Will 0.20, Elektryczność 0,00, Po', tow. elektr. 0,00, Cho- 
dorów 5,40, Czersk 0,73, Częstocice 2,10, Gosławice 2.00, 
Michałów 0,62, Cukier 5.60, Węgiel 4,75, Pol. Nafta 0,42 
Brugger 0,70, Nobel 1,80, Cegielski 0,75, Modrzejów V. 
6,83, V-0,00, NorDlin C.59, Ostrowieckie 8,65, Parowozy 
0,43 Pocisk 0,00, Rohn 0 em. 0,35, Starachowice. 3,15, 
'Jrsus l,5C, Zieleniewski 9,75, Zawiercie 36,00, Żyrar
dów 50,. j  Borkowski 1,30, Syndykat Roi. 0,00, Pol 
Lloyd 0,00, Cmieló-v 0,65, H aterbusch 4,75, Spiess 0,00 
Siła Światło 0,00, Firley 0,40, Łazy 0,00, Drzewo 0,0C, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,79} Belpol 0,00, Hurt 0,00, 
Jabłkowscy 0,18, Transp. i Żegluga 0,00, Fihzner 5,00, 
Rudzki 1,85, 0,00 Konopie 0,65, Strem 00,00, Zgierz 
0,00, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00 O thw ein  0,21. 
Klucze 0,40, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,0C, 
Zach. tow. 0,00, Korek 0,13, Lombardt 0‘00 Brovn Bo- 
veri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 0'00. Tendencja mocna. (AW;

GIEŁDA GDAŃSKA.
-fWarszawa 109,35-109,90. Złoty 000,00—000,00. 

N. Jo r t 5, 7020-5. 7305. Londyn 25,00. P a y ż  00,00-00,00 
Szwajcarja 000,00-0 0,00, Niemcy 000,000-000.000, Holan- 
pja 000, 00-000 (AW).

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 167

Lwów 
21 lipca

W arszawa 
21 lipca

Zurych 
21 lipca

D e w i z y
100 złotych — 00 — 106,00
1 funt ang. — 22-75 24-01 >/2 :
lOOfrs franc. — 2683 28'27>/2 ■
100 fr. szwaj. — 9480 I00-0C I
100 frc. belg. — 23-95. 25 20 ;
100 K czesk. —-— 15-40 16-267-t
100 K węg. — 0,00 0’0j 68V-2
100000 k aust — 7-32'/z 7-77- [
100 M niem. i — 00000 0000
1 Dolar am. 5-l8'/2 5-475/s
100 Lir wł. 0 0 0 - 0 0 0 22-45 23-40V2
100 Lei rum. 00 00 000 o-oo
lOOguld. hol. — 19772 208-11 3?
100 K norw. — —- — 7350
100 K duńsk. — ----- 88-25
100 K szw. — 00000 146-00
Hiszpanja — 73-00
Belgrad 6‘483/-* '
Pożycz, złota 6-70 i
Poż. dolar. r« o
Bony złote (8 5
Mlljonówka (-58

(AW) (AW) !

©

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, 21. lipca.

-j- Prywatne fabryki tytoniu zamknięte zosta
ną 31 bm.

+  Likwidację Banku leśnsgo w Warszawie
uchwali 8 sierpnia walne zgrom adzenie tego 
banku.

-{- (xj Tegoroczne zbiory pszenicy w K róle
stwie Polskiem  mają być o 100% w iększe od 
zeszłorocznych a to s k u tie m  zw iększenia upraw y

+  Zakaz wywozu przenicy, żyta i tatarki 
z Węgier został zniesiony tak samo opłata  wy
wozow a od tych produktów . Podatek od m iewa 
w W ęgrzech został również zniesiony.

+  W zrost podatków. Trudności przeżywane 
przez niektóre gałęzie przem ysłu nieobjęty całe
go życia gospodarczego ,kraju o ozem w ym ow nie 
świadczy stały  w zrost dochodów i podatków. — 
W  porównaniu do I-szej dekady czerwca w 1-szej 
dekadzie lipca podatek m ajątkow y i przem ysło
w y dat su n ę  3 krotnie większą. Podatek stemplo
wy, króry może być miarą zaw ieranych trans,- 
akcy ' wzrósł o 40 procent. Dane te świadczą, że 
przesilenie gospodarcze stopniowo łagodnieje. 
(A. W.)

+  Jarmark ryski. P rasa  łotewska omawia 
obszernie otwarcie jarm arku ryskiego i zazna
cza, że przem ysł polski, k tóry  w  róku ubiegłym 
obesłał jarm ark bardzo skąpo, obecnie przedsta
wia się imponująco, dzięki wielkiej rozmaitości 
nadesłanych eksponatów. (Pat.)

4- Sprawy celne. Rozporządzeniem  mini
strów  skarbu oraz przem ysłu i handlu uzupełnio
no art. 2 taryfy celnej} z  11 czerw ca ly20 r. przez, 
dodanie następującego ustępu; „W ym ierzone cło 
winno 'być uiszczane przed wydaniem towaru do 
w ew nętrznego obrotu. Towar, od którego cło nie 
zostało w przepisanym  terminie uiszczone, winien 
być sprzedany z- urzędu w drodze publicznej licy
tacji; k tóra odbyw a się w zw yż od sumy ciążą
cych na nim należności celnych i kolejowych.

Uzyskana ze sprzedaży gotówka, po potrące
niu ciążących na tow arze należności celnych i 
kolejowych przypada na rzecz strony.

W  razie nieuzyskamia w  drodze dwukrotnej 
licytacji sumy w ywoławczej, tow ar przechodzi 
na rzecz skarbu państwa i podlega na podstawie 
orzeczenia w ładzy celnej zniszczeniu. W ładza 
celna może w  poszczególnych w ypadkach orzec 
zamiast zniszczenia przekazania towaru do bez
pośredniego spożycia lub zużycia instytucjom o 
charakterze społecznym lub filantropijnym.

Rozporządzenie niniejsze wenodzi w  życie  
z dniem ogłoszenia. (A W.)

+  Z rynku pracy. Z państwowego Urzędu 
pośrednictwa pracy utrzymujemy ciekawe daty 
dotyczące ruchu na rynku pracy w e Lw owie.

W  ciągu ubiegłego półrocza 1924 zgłosiło się 
do Urzędu o p racę 6 857 osób (4.147 mężczyzn 
i 2.710 kobiet); m iędzy innymi służby dłoniowej 
2.197 osób. rolników 976, metalowców 484, inwa
lidów 174.

W ólnych miejsc zgłoszono 3.564 (1.302 dla 
mężczyzn, 2.262 dla kobiet); w tern dila służiby

domowej 2.052, dla m etalowców 24. dla inwali
dów 84. Na jedlno wolne miejsce w ypada przecię
tnie prawie 2 ubiegających się. W  poszczegól
nych zawodach stosunek ten  jednak przedstaw ia 
się bardzo różnolicie: u m etalowców nip. na jedno 
zgłoszone wolne miejsce przypadło 20 poszukują
cych pracy, w  przemyśle spożyw czym  4, u nie- 
ukwalifikowanych 3 a najlepiej u słulżby domo
wej 1,

K andydatów  skierow ano do -pracy ogółem 
4.862 (2.280 m ężczyzn i 2.582 kobiet). Zawiado
mień o przyjęciu skierowanego nadeszło 1.742 
(854 mężczyzn i 888 kobiet).

Zagianiicę, przeważnie do Francji wyjechało 
przez Urzlbd w  ciągu półrocza 976 osób (505 męż
czyzn i 471 kobiet), głównie do robót rolnych, 
mniej do górtiicfwa i fabryk.

Liczba bezrobotnych w e Lwowie i okolicy 
w ynosiła z końcem czerwca br. około 4.300 osób. 
W  rozdziale na poszczególne zaw ody najpoważ
niejsze cyfry bezrobotnych daje przem ysł budo
wlany, dalej metalowcy i pracow nicy umysłowi.

GIFŁDA LWOWSKA
Na targu akcji realizacja odbyta się w czoraj 

po kursach słabszych. Prócz Węgłów ęk, które 
aw ansow ały  na groszy, wszystkie (papiery 
niekotow ane spadły w cenie przy  dużem zaofia
rowaniu. Zainteresowanie słabsze; duża ilość 
transakcji w  Oazach, Gazolinie, Jaworznie i W ę- 
glówkach. W  akcjach kołow anych ruch ożywio
ny  przy kursach niejednolitych. Akcje bankowe 
i arbitrażow e utrzym ały się na wysokości ostat
nich notowań. Papiery  przem ysłowe obniżyły się 
nieco. Podaż zwiększona. Popyt średni: T enden
cja niejednolita. Usposobienie ożywione.

OBROTY W AKCJACH.
Bank Hipoteczny 0.70, 0.72; Banik P rzem y

słow y 0 55, O.Só, 0 .56^; 0.57, 0 57.25, 0.57; Z. B. 
K. 0.19; B row ary 9.30, 9.73, 9.50, 9.60, 9.70, 9 75, 
Chodorów 5.30, 5.10, 5.15, 5.18, 5.25, 5.19, 5.20, 
5.27, 5.—, 5.35; Chybie 6.75, 7.00; Cegielski 0.70, 
0.75, ̂ .73; Oafota 0,33; Nafta 0.45; Rakszawa 2.45; 
Siersza Górnicza 5.15, 5.10, 5.25; Tehate 2.75; 
Tesp 5.15, 5.20, 5.22, 5.21; Zieleniewski 9.50, 9.00, 
9.20, 9.30, 9.10; Ćmielów 0.92, 0.93, 0.95: Oikos
3.00, 2.95; P aro w o zy  0.38, 0,39; P aze t 0.20.

Niekotowane: Azot 0.60, 0.55: Elektrownia n. 
Sanem 0 20; Bank Ziemian (1.00) 0.09; Foresta 
0.65; Gazy 17.—. 16.75; Gazy zachód. 3.75, 3.65, 
3.55, 3.48, 3.47, 3 48, 3,50; Gazolina 2.10, 2.05, 2.00, 
1.95, 1.90, 1.85; Gazociągi 0.30, 0.31 nieef. 0.29; Ja
worzno (25) 17.—. (100) 16.75, (drobne) 21.—, (25) 
17 25; Len 0.90, 0.95; Lesienice 2.25, 2.30; Schón 
73, 74; W ęglówki 0.0450, 0.0475, 0.050, 0.0525, 
0.055.

* *
Obroty prywatne po za  giełdą były  wczoraj 

ożywione, tendencja zniżkowa.
Dolary am eryk. 5.23% do 5.24; dolary kanad. 

4.97 do 4.98; korony czeskie 0 .1514 do 0.16; leje 
0.02% dr CC2’/«: franki franc 0.29% do 0.30, 
franki szwac 0.92 do 0.93; funty szterl. 21 **0 do 
22.10; Ruble a 500 i a 100 za 100 tys. 400.00 do 
420.00; ruble drobne 200.00 do 91.0.00

Złoto: 20 kor. 21.80 do 22.00. 20 frank. 20 75 
do 21.00; 20 maik. 24 00 do 24.20; 10 rubli 26 00 
do 26.20 gr.
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Pran szfało pcwicitszaĵ cE.
O U T !

Pod stokami stryjskiej góry baw ią się chłop
cy w  piłkę nożną. Nikt im nie przeszkadza, ni
komu nie przeszkadzają, bo plac pusty, przecho
dni mało —  a  radości wiele.

Kolo nich przechodzi em erytow any profesor, 
pamiętający te  dobre czasy, gdy za chodzenie na 
ślizgawkę zam ykał do kozy, a  nie pam iętający 
tych jeszcze lepszych czasów, kiedy na środku 
ulicy g ryw ał w  „kiczki".

P rzystaje. Gos mu się nie podoba. Jakoś mu 
się nie może pomieścić w głowie ta  zabaw a, sw o
bodna, wesoła...

— Moi chłopcy — zaczyna ojcowskim tonem 
— gracie tu sobie, a cóż będzie, gdy piłka p rzy 
padkiem trafi jakiego przechodnia w  nos?

Chłopcy na chwilę przeryw ają zabaw ę, a  naj
starszy  z nich w yjaśnia z duma staruszkowi:

— To będzie w łaściw ie „owt“ ; m y zawsze 
potem dajemy rzut sędziowski!

KikimOra.

N adesłane.

IC u k i e r n i a ll
pod firmą

Kazimierz S o ts itt  i Edward Dudek
Lwów, Plac Marjacki 5.

fj Poleca doskonale cukry, ciasta, herbatniki *  
1  etc. w łasnego wyrobu. 6750 ■

Za zdradę trzeba płacić brwią...
(TRAOEDJA FRYZJERA POLAKA W Pa RYŻU.)

W  Paryżu, przy rue de L anery, miał zakład 
fryzjerski Polak, Adam Kruszyński, 43-letni ka
w aler, żyjąc w  harmonijnej zgodzie ze swoją 
przyjaciółką, p. Antoinette Tiebaut.

P rzea rokiem przyjął pom ocnika franouza, 
niejakiego G ustawa Lefevre. Francuz był młod
szy, przystojniejszy i w kró tce zaw iązał się sto
sunek m iłosny nię-dźy nim a przyjaciółką jego 
prjmcypała. Ten ostatni jednak zaczął coś podej
rzewać. — Tym czasem  Lefevrowi znudziła się już 
miłość zakazana i chcąc ze rw ać ten tajemny 
związek, namówił sw oją żonę, b y  napisała list do 
Kruszyńskiego i zw róciła mu uw agę na zdradę 
jego kochanki. Lefevre przypuszczał, że w  ten 
sposób skłoni Kruszyńskiego do  pilnowania p rzy
jaciółki a sam oswobodzi się od jej am orów .

W esoły i lekkom yślny Francuz nie przyw ią
zyw ał zbyt wielkiego znaczenia do zdrad kocha
nek — sądził więc, że w szystko w ten sposób 
najlepiej się ułoży.

Kruszyński otrzym ał list. Obudziła się w  .nim 
zacięta, mazurską dusza. Kochanka cała winę
składała na uwodziciela. P ostanow ił w ięc się
zemścić. — Poszedł do domu sw ego pomocnik. 
Ten poznał po minie gościa, ż© jest w  niebezpie
cznym stanie i nie chciał go wpuścić. Kruszyński 
wpadł w  pasję i w yciągnąw szy rew olw er począł 
strzelać. Lefevre ukrył się w  wygódce, a żona je
go wszelkimi sposobami i persw azjam i stara ła się 
uspokoić napastnika. Lecz gniew Kruszyńskiego 
w ciąż w zrastał. Odtrącił kobietę, w yłam ał drzwi 
i pięcioma sti żalami zabił I ,efevre a.

Uczyniwszy to, uspokoił się, poszedł spokoj
nie do domu i stam tąd, w tow arzystw ie swej 
przyjaciółki, udał się n a  Policję, każąc się aresz
tow ać za zabójstwo.

Komisarz policji, p. D orrer, zdziwił sie spo
kojowi przestępcy i spytał o pow ody czynu, na 
co Kruszyński dał krótką odpowiedź:

— Nadużył mego zaufania; zemściłem się, 
przeoież to  jasne!

Tragedia biednego fryzjera polskiego znajdzie 
swój epilog w  sądzie. (v)

Sport.
REFLEKSJE PO OSTATNICH ZAWODACH.

Słabą frekwencję publiczności na sobotnich i 
niedzielnych zawodach, należy tłumaczyć przesy
tem  meczowym u tejże. Niępomogłu naw et sp ra -  
w adzenie tak  doskonałej drużyny jaką jest Rapid. 
Na sobotnich zawodach Rapid—Hasm onea zebrała 
się szczupła garstka (około 2000) publiczności w 
porównaniu do poprzednich zawodów. Nie lepiej 
stan ten przedstaw iał s-ę w  niedzielę, gdzie zebra
ło sliię około 3000 widzów. 7upełnie zaś frekw en
cja publiczności niedopisała n a  zawodach Pogoń - 
Polonia, gdzie najwyżej mogło być 800 widzów. 
Uwzględniamy tu również koniec mHesiiąica, alę 
tenże nie w pływ a tak wielką przyczyną; — Klu
by nasze powiinne się obecnie opamiętać i przed 
zaaranżowaniem  danej imprezy — która słone 
zresztą kosztuje — zastanowić się, jak takiemu 
objawowi (jak ostatni) zaradzić. — Powodem  sła
bej frekwencji publiczności na zawodach — to sto
sunkowo wysokie ceny biletów wstępu, których 
pokrycia przy takiej powudzi meczów pozwolić 
sohie mogą tylko nielicznie dobrze sytuowani, a z 
drugiej strony p rzesy t zaw odam i prawie jednako
w ych drużyn zagranicznych, które często (jak 
Rudolfshiigel w  Krakowie) w pływ ają tylko ujem
nie na młodzież. — W ielu skarży się dtBiś, że za
wody piłkarskie w  budżecie miesięcznym wyno
szą dziś bardzo pokaźne sumy dochodzące do 20, 
30 i więcej złotych. Zwyczajnie początkowo ludzie 
niezastauiawiają się nad wydanem  przez się gro- 
siziem, dopiero po tteijakim czasie zorientowawszy 
się, s tara ją .się  złe naprawić, w  tym wypadku od
graniczyć swoje sportow e widowiska do  mird- 
rr.um i taki stan obecnie daje sie zauważyć u 
większości miłośników Widowisk spoitowych.

Z tych więc względów kluby pow inne zniżyć 
ceny biletów wstępu, zw łaszcza miejsc stojących 
do mirdmum, dać młodzieży uczącej się zniżki 
zresztą praktykow ane po innych krajach; sprowa 
dzanie drużyn zagranicznych ograrrezyć, kontrak 
tując takie, k tóre mogą dać widzom zadowolenie 
tak sportow e jakoteż moralne, a przytem  by w a
runki by ły  niew ygórow ane i inierażały nasizie 
kluby na deficyt, jak w  ostatnich czasach tak  się 
zdarza. Mam przed sobą list, gdzie prezes pew 
nego polskiego klubu nadmienia, że sprowadzenie 
d-użyn zagranicznych pociągęlok lub o kiljka ty 
sięcy złotych deficytu. Jeśli tu dodamy!, że d ru 
żyny zagraniczne kosztem  naszym  wzbogaciaijlą 
się w yw ożąc od nas tak  wielkie sumy, zrozumie
my, żeśm y zanadto się zagalopowali.

W skazanem  byłoby, by  nasze drużyny ze 
chciały sprowadzić nasze zamiejscowe kluby, jalk 
Craicovię, W isłę, W artę  i t. p. Z całą pewnością 
takie zaw ody eieszybyły się liczna frekwencją 
a niemniejszą od gościny niemieckich, czy też w ę
gierskich drużyn. P cza znacznem zmniejszeniem 
kosztów  sprowadzenia n. p. Cracovii, a z tern 
tańszymi biletami wstępu, mielibyśmy to zadowo
lenie, że pieniądze wydane naszej drużynie po
zostałyby w  kraju. — Tych kilka uwag polecamy 
do r 0Zw.agi naszym polskim klubom, w tern mnie
maniu, że spełnią one siwode zadanie.

RAPID (Wiedeń) -  HASMONEA 7 : 2  (3 :0 ).
Z w ażyw szy naw et nieco większą technikę 

u Amatorów, w ypada porównanie między nimi a 
Rapidem, na  korzyść tego ostatniego. Obok bo
wiem w spaniałych „kaw ałków 1* technicznych, 
św ietnej w prost gry' głow ą i umiejętnej taktyki, 
w ykazał ot: idealne w prost agrarnie całej druży
ny, a nadew szystko tempo i zapał do gry, u dru
żyn wiedeńskich, w  znikomej tylko dawce dotych
czas obserw ow any. Pomimo kolosalne® wprosi 
przewagi i w yższości technicznej w  stosunku do 
Hasmonei, nie okazał Rapid lekceważenia prze
ciwnika i z wielką energią fabrykując bramki u- 
zyskał stosunkow o wysokie wyniki w  'zupełności 
jednak zasłużone i przebiegowi gry  odpowiada
jące. A zw ycięstw a te , które zresztą w cale łatwo 
nie przyszły, są zasługą nie pojedynczych je
dnostek, lecz całej bez wyjątku drużyny, nie po
siadającej an i jednego słabego punktu, pracują
cej, jak bez zarzutu idący zegarek i rozumiejącej 
się wzajem nie w wysokim stopniu.

Inteligencja w  grze i brak samolubstwaj obok 
niepozcstawiającego nic dc życzenia zachowania 
się na bcSsku, składają się na całość o wysokiej 
klasie i wartości. Jeśli dodaury do tego szybką 
orjcntację Pod bram ką i niezw ykłą w prost dys,- 
ppzycję strzałow ą u w szystkich napastników, nie 
wyłączając skrzydeł, m am y pełny obraz Rapidu. 
W  niedzielę wystąpił on w  składzie nieznacznie 
zmienionym w  obronie,, gdzie zamiast Siahlowsr- 
ra grał Uridil Franz. Przebieg zawodów, bardzc 
zajmujący, w ykazał ogrom ną przew agę Rapidu 
nad Hasmonea, grającą o wiele lepiej niż w so
botę. Jedynie Goida w  bram ce zawiódł. Uzyskanie 
przez Hasmoneę 2 bramek, uw ażać należy zb 
wielki stosunkowo sukces uwzględniwszy silnego 
i nie na miarę Hasmonę skrojonego przeew ni- 
ka. Inna rzecz, że obie bramki padły  po części 
z w iny obrony Rapidu, któr?J w ysunąw szy się 
wśród ogólnego .duszenia" zanadto wprzód nie 
moigła już potem  przeszkodzić Steuermannowli i 
Miglowi w  strzeleniu bramek, zresztą niemożli
w ych  do obrony. Nie umniejsza to jednak w  niu 
czem rzeczywiście pięknych indywidualnych w y
czynów, wyżej wymienionych graczy. Publiczno
ści 3.000, Sędziował dobrze i pewnie p. Bilor.

POGOŃ — POLONIA (Przemyśl) 1 :1  (1 :1 ).
Pogoń: Lachowicz, O learczyk, Mauer, Hau- 

ke, Zucker. P arsek  (rez.), Juras, Giebartowski, 
Bacz, Czudżak (iez.), Polow y ,rez.).

Polonia: Żywieki, Hurła, Radwański, Huoa-
riw , Petzold. Fckert, Menczak, W awrzkowicz 
(rez.) Duda, Kwiatkowski, Potocki (rez.).

Gra nieciekawa, bez żadnych ładnych pocią
gnięć. Pogoń osłabiona brakiem W acka, Garbie
nia i Słoneckiego, grała bez żadnej w erw y. Jedy
nie Bacz i O learczyk grali zadow alająco.

W  pierwszej połowie przew agę miała Polo
nia, w drugiej Pogoń. P ierw szą bramkę uzyskuje 
Pogoń w  2 minucie silnym strzałem  Bacza. Polo
nia w yrów nuje przez W aw fzko wicza w  p-mej mi
nucie. Dalsza g ra niedała rezultatu. Polonia p rze 
wyższała Pogoń ambicją i lepsiym  startem  do 
piłki, ustępow ała natom iast technicznie. Gra głów
ką u Polonii jest jak na nasze stosunki dość do
brą. W Polonii najlepszym był Duda w  ataku, o* 
brona i linia pomocy. Napad' za słaby fizycznie.

Rogów 2:2.
Sędzia p. Schargel dobry. E, J
Czarni 11. — Biali 5:0 (0:0).

• •
Warszawa. Polonia — W acker (Wiedeń) 1:1 

(1:0). W acker—Legja 1:1. — Am atorzy (Wiedeń) 
—Legja 7:0 (4:0). — Amatorzy Polonja 8:3.

Łódź: Hakoah (W iedeń)-L . K. S. 3:1 (2:0) 
W  rew anżu L. K. S. zdołał uzyskać lepszy wynik.

Praga, ATotoria Źiżkoy—Meteor VITI. 4:3 4:1). 
* *

*

(j.) Rekord światowy w rzucie dyskiem. (Do
stawiony jeszcze w roku 1912 przez Puncana' w 
Celtic Parku na Long Island (156 sróp l 3/8 cala
dotychczas niezostał pobity.

* :«'*
NIE TĘDY DROGA.

Dziw ne praktyki od ostatnich czasów wpro
w adza lwowska „Chwila" na łamy: swego „boga
tego", ale niezbyt smacznego działu sportowego. 
P o  bezcelowych atakach na dzienniki lwowskie 
i nie lwowskie, taki sam „los" spotkał i n as  w 
poniedziałkowej „bogatej kronice sportowej" 
„Chwili". R eferent sportow y tegoż dziennika o- 
burza się, żeśmy pozwolili sobie pow tórzyć zda
nie i to w łaśnie pewnej osoby z pośród kół ży
dowskich, określając grę H asm m ei1 z soboty „ja
ko w powijakacii". — W  tym  kierunku naechcemy 
polemizować jz podobnymi zresztą nic nieszko- 
dzącymi napaściami, ale zaznaczam y, że taka 
drogę jaką obrała sobie „Chwila", nietylke nto 
dojdziemy do konsolideji w  życiu sportowem. 
lecz przeciwnie przez rzucenie rękawicy; zbu
rzone zostaną dobrej chęci w  rym Merdnku — 
Kris tyka niem a nigdy na celu obniżać n a  przy
szłość Cizyjkolwiek, ,,presti‘ge \  leciz w łaśnie stara 
s.i(ęj w  dobrej w ierze w ytknąć niedomagamai któ
re z czasem m ogłyby być przez wyrozum iałość 
usunięte.
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T B H I  T Y D Z I E Ń  K O S Z U L
P r o s i m y  o g l ą d a ć  w y s t a w ę !

męskich w  znanym magazynie mÓC§ lf1QS3€§Ch

„THE GENTLEMAN" ?lac Halicki 12 
(róg Batorego). 6773

Od w yd aw n ic tw a
„Kurjera Lwowskiego"

Od 1. lipca br. wprowadziliśmy ponownie 
oprócz prenumeraty miesięcznej, także i kwartalną, 
a to dla prenum eratorów  nrejscow ych i zamiej
scow ych, przyczem obniżamy stosunkowo prenu
m eratę dla abonentów  Kwartalnych.

P renum erata miesięczna „Kurjera Lwowskie
go" we Lwowie oez dostaw y do domu 3 zł. 30 gr.

K w a r t a l n i e ........................ 9 „ 40 „
Prenum erata miesięczna we Lwowie z do

stawą do domu i w całej Polsce z przesyłką
pocztową.................................................. 3 zł. 60 gr.

K w arta ln ie .......................10 „ 20 „
Za granicą miesięcznie . . . 5 „ 50 „

K w arta ln ie ........................ 15 „ 50 „

Tabela walutowa za drugi kw artał ISZł
obejmująca ki rsy w alut podług notowań 

giełdy pieniężnej w W arszaw ie  w kwietniu, maju 
i czerwcu 1924 (B elgja, Belgrad, Budapeszt, Buka
reszt, H o lan d ja , Christjanja, Helsingfors, Hiszpa
nia, Japonia, Kopenhaga, Konstantynopol, Londyn, 
Now y Jork, P a  yż, P ra g a , R ew el, Ryga, S zw aj
c a r ia , S ztokho lm , W iedeń , W łochy,

wydana przez „C o d z ien n e  W iad o m o śc i 
ek o n o m ic z n e 11 w W arszaw ie  (Ajencję Wschodnią) 

jer t do nabycia w lwowskim oddziale 
„A jencji W sc h o d n ie j11, Lwów, ul. Długosza 31, 
parter po 2 zł Na prowincję wysyła „Ajencja 
W schodnia11 we Lwowie tabele po otrzymaniu 2 zł 

Poprzednie ta b e le  walutowe za I kwartał 
1924 i za lata 1919, 1920, 1921, 1922 i i923 otrzy
mać można w biurze „Ajencji W schodniej11 Lwów 
(Długosza 31) po 2 zł. za każdą tabelę — na pro
wincję po nadesłaniu pieniędzy. Dotychczas wy
szło razem 6 tabel, które wysyła „Ajencja W scho
dnia0 pod opaską poleconą za 12' zł.

WYSIEWKI HERBACIANE
z najlepszych gatunków herbat 
ceyiońsk ich  i chińskich p o leca

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA

Posady i prace.
i P \u b la ń c z y k  akademik z 
j praktyką dwudziestole
tnią, poważnie polecony 
pizyjmie zaraz posadę za- 

i rządcy. Sokal inż. Chmie
lewski. 6766

Lwów, ul. Rutowskiego 3. 67 81

ę J e d y n i e  e l e g a n c k i  \ v  n a j l e p s z y m  g a  t i i i iL . i i

KAPELUSZ MĘSKI
w składnicach BLDOLFA HEUHCŁT9 K azim ierzowska 25., 
G ródecka 72.. ul. Krakowska 25. Fabryka: Balonow a 3.

__________________________  6774

D u ty n o w a n y  k a s je r  (rach- 
mistrz, kontrolor) poszu

kuje posady. Zgłoszenia pod 
„Zygmunt11 do administracji 
„Kurjera". 6782

7  dn iem  1. października 
^  lub listopada poszukuję 

I posady jako kierowniczka 
kasyna lub pensjonatu. Ooe- 
cnie prowadzę w Rabce za
kład leczniczo - wychowaw- 

[ czy. W iadomość: Magazyn 
, broni, Legjonów 3. 6735

U s z l i  j izd i uooiy&w l i i j .  o* i. c z e m u  1924.
Z d n ie m  1-go czerw ca  w chodz i w życie nowy ro z k ła d  pociągów  w ed le  
k tó r e g o  r u c h  poc iągów  p a s a ż e r s k ic h  we Lwowie p rz e d s ta w ia ć  s ię

b ę d z ie  n a s tęp u jąco :
II. Do Lwowa przychodzą:I. Ze Lwowa odchodzą:

Do Bielska 745. Borysławia (via Stryj) 
9-40 , 19 20, 2315, Gr jewa (vta óa- 
pieżankaj 9 40, Jaworowa 7T5, 17 25, 
Katowic Kołomyji 14'25, Kowla
(via Sapieżanka) 18 36, Ławccznego 
7 10 16 05, iłow ego  ZagÓTza (via Sam
bor) 7 50, 2M 0, Piotrowic 3-55, 19  40, 
2040, Podhajec 7'35, 1625, Poznania 
1 5  *5, Rawy Ruskiej 8, 19, Równego 
(via Krasne) 13 45 22 35, Skarżyska 175) 
Sianek (via Sambor* 14 05, Śniatyna 
9-:łO, 10 05, a ft, 23, Stan isław ow a 
6 25, Stojanow a705, 17'35, Tarnopola 
(via Krasne) 6 20, 0 -2 0 , 15 50, 23'45, 
W arszawy (via Rozwadów) £ S5, 
20 ' 10, (via Bełżec) 14 10, 23-35, Wil
na (via Sąpieżanka) 940, (via Krasne) 
13 45, 22 35, Zdołbunowa (via Krasne) 

13 45, 2235, Żywca 23-40.

Z Bielska 1715. Borysławia (via Stryj) 
645, 1 >55, 18*25, Grajewa (via Sń- 
pieżanka) 1945, Jawoiowa 815, 1715, 
Katowic 1# 05, Kołomyji 1205, 22-29, 
Kowla (via Sapieżanka) 9-18, Ławucz- 
negu 9’55,2 MO, Nowego Zagórza (via 
Samboi) 7-20, 19-25, Piotrowic 6'55,
7*55, 21r20, Poznania r a - s s .  Podha
jec 8 51, 2230, Rawy Ruskiej 8-44, 
20-27, Równego (7ia Kiasne)7'25, 16 20, 
skarżyska 5 30, Sianek (via Sambor) 
1005, Śniatyna 5-55, 9  JO , 1720, 
. S-50, Stojanowa 1020, 18 50, Tarno
pola (Via Krasne) 6,12 25, 22 05,
W arszawy (via Rozwad-) 8-20 19.35, 
(via Bełżec) 6 10,15 40, Wilna (via Sa
pieżanka) 1945, (via Krasnej 7-25, 16-20, 
Zdołbunowa ,(via Krasne) 7'25, 1620,

Żywca 950. 
(Półtłuste cyfry oznaczają pociągi pospieszne).

I I I .  I*  o c i ą g i  p o d m i e j s l ł i e .
Ze Lwowa odchodzą:

Do Brzuchowic 1030, 13 55 (w nie
dziele i św :ęta od 1. czerwca do 30. 
września i od 15. maja do 4. czerwca 
1925) 15 20, 17, (w niedziele i świę
ta  jak wyżej), 1820, (w niedziele i 
św ięta j. w.), 2045, (1, lipca do 31. 
sierpnia w m edziele i święta rz.-kat.), 
Choaorowa 17-40, Gródka Jagiell. 14-10 
(kursuje na odcinku M szana-G ródek  
tylko każdej soboty) 1615, (codziennie 
z wyjątKiem sobót, niedziel i świąt), 
Janowa 13-35, (od 1. czerwca do 31. 
sierpnia w niedziele i rz. kat. święta), 
Komarna 14 50, (1. czerwca do 30. wrze
śnia 1924 i od 1 maja de 4 czerwca 1925 
codziennie), Mszany 6, (codzień prócz 
niedziel i świąt), 1410, Szczerca 14 15, 
(1. czerwca do 30. czerwca 1924 i od 1. 
września do 4. czerwca 1925 co
dziennie z wyjątkiem niedziel i świiąt).

D o Lwowa przychodzą:
Z Brzuchowic 7 32, 1130,14-56, (od 1. 
czerwca do 30. września i od 15. maja 
do 4. czerwca 1925 w niedziele i św ię
ta), 16 40, 18 02 ja k  wyżej - 20 05 (jak
wyżej), 21-45, (I. lipca do 31. sierpnia 
w niedziele i święta rzym kat.), Ćho- 
dorowa 7-10, Gródka Jagiell. 1635, 
(co soboty), 1835, (codziennie z wy
jątkiem sobót, niedziel i świąt), 
Janowa 2040 (od 1. czerwca do 
31. sierpnia w niedzielę i święta), 
Komarm 2105, (od 1. czerwca do30-go 
wrześnja 1924 i 1. maja do 4. czerw
ca 1925 codzien.), Mszany 7'25 (codzień 
prócz niedziel i świąt), 15-30 (codzień, 
prócz soboty), Szczerca 17 08, (1-go 
czerwca do 30. czerwca i od 1. wrześni a 
do 4 czerwca 1925 codziennie z wy

jątkiem niedziel i świąt).

OU CH ALTERA  k o re sp o n -  
d e n ta  p o lsk o -n ie m ie c 

k iego  (re fle k tu je  s ię  tylko 
n a  p ie rw sz o rz ę d n ą  s iłę )  
p o sz u k u je  m agazyn  to w a 
rów b taw atnych . Z g ło sz e 
n ia  pod  „B u ch a lte r k o re s 
p o n d en t"  do  g e n e ra ln e j 
E ksp ed y c ji o g ło sz e ń  M. T. 
K rzysztofow icz — Lwów, 
S o k o ła  4, II. p.

*
♦

I♦♦

&

♦
♦

♦

D o P. T. cz3^telnikóv/

„KURJERA LW OW SKIEGO"
Zwracamy uwagę P. T. Czy
telnikom, źe każdy prenume
rator „Kurjera Lwowskiego"  

ma prawo

❖ TM pfa+nego kirigUl% z czytelni „Kurjera"
^  u l .  O s s o l i ń s k i c h  1 5 .
^  gdzie jest stale wyłożonych

przeszło sto naj nowszych w y-  
^  dawnictw polskich i obcych.
♦  Czytelnia jest otwarta (z wyjąt- 

kiem świąt i niedziel) od
^  godz. 3 pp. do 7 wieczorem.
▼  Prenumeratorzy „K. L.Ł Korzystają rów- W nież ze zniżek przy umieszczaniu drobnych 
^  — ogłoszeń. — — —
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

GROBOWCE-POMNIKI
i wszelkie roboty cmentarne

oraz 5754

w  u l y l a r i  i H o l a c h  m  visze i ł i iot i  c e l i w
poleca i wykonuje w miejscu i na prowincję 

założona w 1890 roku
pracow nia rzeźbiarska i kam ieniarska

MW, ul. P ieM o  GS. Ł. TYROKICZ

Różne
Y Y /ezm ę hotel na rachunek, 
** albo w zupełną dzier

żawę Foiger, Lwów. Zofji 3.
6767

t / l o  szuka dzierżawyc, albo 
dzierżawy rolnej niechaj 

się zgłosi, Lwów, Zofji 3.
o769

i p o k ó j nieunieblowany dla 
oezdzietnego małżeństwa 

za wysokiem wynagrodze
niem natychmiast poszuki
wany. Zgłoszenia do adm i
nistracji pod „W ynagrodze
nie". 6780

Inserujcie się

<3 „RUHJERZE:: : 
LWOBSKlir

Kupno i sp rzed aż.

Fo riep ian y , pianina, har- 
monje, Kaim i Syn Lwów, 

Kopernika 16. Telefon 20-45 
6573

/'"'Abligacje 8 procentowe 
L-'  złote, kupię „Celeritas", 
Lwów, Jagiellońska 17. 6756

iioncel^ jo  adwołiacha
długoletnia, 

z w y r o b io n ą  k lie n te lą ,
6770

w miejscu odlegrem 2 godziny od Krakowa, 
z urządzeniem, ewentualnie maszyną do pisania 
do odstąpienia natycnmiast — Zgłoszenia pod 
„Zdolny prawnik" do Adm „Kurjera Lwowskiego".

Tow. Ochrona lokatorów
donosi wszystkimi lokałorom i sublokatorom, oraz kup
com, że biura Tow. otwarte są co dzień od godz. 5— I  
wieczór, gdzie udziela się porad, wygotowuje podania 
o czynsz zasadniczy. ob’icza się czynsze ta* zaległe jako 
też i bieżące Adwokaci Tow. udzielają porad bezpłatnie 
3 dni w tygodniu tj. poniedziałek, środa i sobota od 
godz. 7—9 \ -ieczór. W szyscy lokatorzy i sub'_OKatorzy 
miasta, są obowiązani wpisać się na członków Tow. 
w ich własnym interesie. W pisy przyjmują co, dzień 
Biuia Tow. Ochr. Loicat Rynek 3. II. p. międsy 5 - 7  

popołudniu.

i im iiM  hm  l ii i Sil- Mn A *
przetarg ofertowy z terminem 
2 sierpnia godz. 12-ta na bu
dowę nowej stajni w kosza- 
— rach Jazdy w Żółkwi. —

Bliższych informacji udziela powyższe Ktwo. Lwów 
ul. W ałowa 16, tarnteż można nabyć formularze 

ofertowe. 6778

Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp. z ogr. odp. — Z drukami Polskiej, Chorążczyzna 31, pod zarz. Z. Kiatousien ioza. — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.


